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Najskutczniejszym środkiem 


działania mają być pełnomocnictwa 


Jil rządy. KośtidkowSKiego che walczyć 1 trudnościami 


Jacy ludzie mają stanąć do walki? — Co ma robić społeczeństwo? 


Warszawa. (Tel. wł.) Dziś krót- 
ko po godz, 10 rozpoczęło się pierwsze 
posiedzenie nadzwyczajnej sesji Sej- 
mu, zwołane celem uchwalenia spe- 
cjalnych pełnomocnictw dla rządu. 

Po zagajeniu obrad przez marszałka 
Sejmu posła Cara, ten odczytał dekret 
Prezydenta o zwołaniu nadzwyczajnej 
sesji. Dalej odczytał marszałek pisma 
byłego premjera Sławka o odwołaniu 
go wraz z całym gabinetem, pismo o- 
becnego premjera Kościałkowskiego, 
zawiadamiającego o nominacji nowe- 
go rządu, wreszcie pismo marszałka 
Senatu, zawiadamiające o ukonstytuo- 
waniu się prezydjum Senatu. 

Po złożeniu ślubowania przez kilku 
posłów, marszałek udzielił głosu pre- 
mjerowi Kościałkowskiemu, 
który na wstępie zaznaczył, że niema 
zamiaru przedstawiać obszernego pro- 
gramu rządu, lecz chce uzasadnić ko- 
nieczność rozpóczęcia prac od zwróce- 
nia się do parlamentu o 'pełnomocnic- 
twa dla rządu, który w zasadzie jest 
przeciwny nadzwyczajnym uprawnie- 
niom, jeżeli tego nie wymagają nad- 
zwyczajne trudności. Jeżeli rząd to 
obecnie czyni, to tylko dlatego. że nie 
mógł w obecnej sytuacji gospodarczej 
i fińansowej znaleźć innecqo skutecz- 
nego środka działania. Premjer anali- 
zuje współczesną rzeczywistość, twier- 
dząc, że do walki z trudnościami po- 
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winni stanąć ludzie, „w żyłach których 
płynie krew tętniąca zdrowiem i siłą, 
ludzie, którzyby potrafili stworzyć na- 
strój tężyzny moralnej i fizycznej i 
rytm śmiałego rozmachu pracy”. Mówi 
następnie o wytworzonym „kryzysie 
psychicznym, który uważa za spe- 
cjalnie groźny i walkę z nim stawia 
na pierwszym planie. Za jedno z głów- 
nych swoich zadań uważa „przyspie- 


szenie procesu zrastania się narodu z 
państwem“, Zapowiada premjer u- 
sprawnienie administracji, równość w 
traktowaniu wszystkich, mówi o ko- 
nieczności należytego doboru ludzi. 
Premjer przyznaje, że „położenie 
nasze jest trudne“, Jako środek na 
wyrównanie braków wskazuje „upartą 
pracę, wielki i ciągły wysiłek“, 


Na odcinku ekonomicznym zapo- 


Nowoczesna fabryka grajcarków w Niemczech 


wiada bardziej równomierny podział 
dochodu społecznego, przyspieszenie 
prac nad rozbudową ustroju rolnego. 
Budżet skarbu musi być zrównoważo- 
ny. Równowaga budżetu będzie pod- 
stawą polityki rządu, a stałość pienią- 
dza — nienaruszalną zasadą. Wskazu- 
je dalej na konieczność ofiar społeczeń- . 
stwa, dla wyrównania deficytu budże- 
towego. 

Premjer oświadcza dalej, że wojsko 
będzie otoczone specjalną pieczą. Za- 
powiada wprowadzenie nowych podat- 
ków, oraz nowe oszczędności. Będzie 
dokonana reforma podatku dochodo- 
wego. Zamierza tu wprowadzić nad- 
zwyczajny podatek- od wynagrodzeń. 
Położy się nacisk na zniżkę kosztów 
utrzymania, zniżkę komornego, oraz 
taryf przedsiębiorstw użyteczności pti- 
blicznej, W rolnictwie ma nastąpić 
zmniejszenie obciążenia podatkowego, 
a w przemyśle — akcja zniżki cen ar» 
tykułów. Również będzie rozpatrywa»« 
na sprawą zmiany świadczeń ubezpie- 
czeniowych. 

W dalszym ciągu premjer mówił a 
oszczędnościach w samorządzie i unor- 
mowaniu stosun 1 pracowników sa- 
morządowych. W zakończeniu pod- 
kreśla raz jeszcze konieczność ofiar dla 
zrealizowania przedstawionych zamie- 
rzeń. 


Zgodnie z dobremi obyczajami... 


Na posiedzeniu Sejmu nie było gadulstwa, było LogyrrAl iian — Dbjaw, który izba nagrodziła burzą 
0 w 


Warszawa. (Tel. wł.) Zgodnie 
z dobremi obyczajami, ustanowionermi 
przez Sejm obecny, posiedzenie Sejmu, 
które zaczęło się o godz. 10.10, trwało 
do godz. 15.15. Z tego przeszło 4 godzi- 
ny były poświęcone głosowaniu i obli- 
czaniu głosów. 


Regulamin zwracał się przeciwko 
gadulstwu posłów. Obecnie gadulstwa 
niema, gdyż w dyskusji nad pełnomoc- 
nictwami nie zabrał nikt głosu, tylko 
głosowano. Raz musiano obliczyć oko- 
ło 6 tys. głosów, kiedy wybierano 21 
członków komisji, a drugi raz około 
3.600 głosów, kiedy miano wybrać po- 
zostałych 9. W drugiem głosowaniu 
wybrano jednakże tylko 8 posłów, 
gdyż dwaj posłowie otrzymali równą 
ilość głosów. Wobec tego marszałek 
zarządził losowanie. Poprosił posła Że- 
ligowskiego, ażeby on napisał oba na- 
zwiska i te dwie kartki wrzucił do 
urny. Następnie marszałek sam wy- 
ciągnął z niej nazwisko posła Hofma- 
na. Izba zadowolona powitałą ten ob- 
jaw wybórów oklaskami 


Po zakończeniu głosowania Ukrai- 
niec Hołyński śtwierdził, że żaden U- 
krainiec nie wszedł w skład komisji, 


mimo, że Ukrainiec znajdował się na 
liście marszałka. 
Kwadrans po posiedzeniu odbyło 


Nie redukcja pensji, 
lecz podatek... 


Ma nie być redukcji uposażeń, lecz wprowadza się podatek 
od poborów 


Warszawa. (Tel. wł.) W kołach 
urzędniczych obiegają pogłoski, że z 
dniem pierwszego grudnia b. r. wpro- 
wadzory ma być podatek dochodowy 
od uposażeń urzędniczych. W zależno- 
ści od wysokości poborów podatek ten 


mą wynosić od 8—20 proc. 

Jak wynika z tej wiadomości, pobo- 
ry ulegną faktycznemu zmniejszeniu 
nie w formie bezpośredniej obniżki, lecz 
pod postacią podatku od uposażeń. 


Ameryka weźmie udział w Olimpjadzie 


Berlin. (Tel! wł.) Wbrew donie- 
sieniom prasy, Ameryka weźmie u- 
dział w olimpjadzie 1936 roku w Niem- 
czech. Uchwała taka zapadła w środę 
na posiedzeniu amerykańskiego ama- 


torskiego związku. sportowego, zrzesza- 
jącego przeszło 70 czołowych organi- 
zacyj sportowych, na posiedzeniu w 
Chicago. ji -5 j 

śnie. 
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się zebranie komisji, na którem doko- 
nano wyborów. Referat o ustawie po- 
wierzono posłowi Miedzińskiemu. W 
skład komisji powołano dodatkowo U- 
kraińca Pielińskiego i Żyda Somer- 
steina. W piątek o godz. 11 zbierze się 
komisja i na niej wicepremjer Kwiat- 
kowski wygłosi swoje exposć. (w) 


Nowy przewodniczący 
Międzynar. Biura Pracy 


Gęnewa. (PAT) Rada admini- 
stracyjna Międzynar. Biura Pracy obra- 
ła na przewodniczącego przedstawicie- 
la Kanady dr. Riddela, na miejsce sen. 
De Michelisa, przedstawiciela Włoch. 


Metrowy śnieg 


Berlin. (Tel. wł) Jak donoszą z 
Gór Olbrzymich, przez całą noc ze śro- 
dy na czwartek padał tam śnieg, któ- 
ry z małemi przerwami pada jeszcze 
dalej. W czwartek rano, według wia- 
domości, otrzymanych ze Schneekop- 
pe, wysokość powłoki śnieżnej osiąg- 
nęła tam grubość pół metra. Wsku- 
tek zamieci, miejscami śnieg docho- 
dzi do wysokości metra. 
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Rzym, (Tel. wł.) Włoskie min. 
propagandy ogłosiło następujący ko- 
munikat w sprawie działań wojen- 
nych pod nr, 27. 

„Gen. de Bono telegrafuje, że ani na 
froncie erytrejskim, ani też na soma- 
lijskim nie zaszło nic szczególnego, Z 
uwagi na przychylne zachowanie się 
miejscowej ludności, można było da- 
lej postępować w głąb prowincji Ti- 
gre aż za linję Adigrat — Adua — 
Aksum,“ 

Rzym. (PAT.) Agencja Stefani 
donosi.z Asmary, że do głównej kwa- 
tery armji włoskiej codziennie napły- 
wają krajowcy ze świeżo okupowanyci 
terytorjów, w celu dokonania aktu 
poddania się nowej władzy. Według 
wiadomości, otrzymanych przez wła- 
dze włoskie, Ras Seyuma wydał rozkaz 
złupienia szeregu wiosek, celem uka- 
rania ludności, sprzyjającej okupacji 
włoskiej. 

Asmara. (PAT) O syłuacji na te- 
renach, okupowanych przez Włochy, 
donoszą: W Adui przed gmachem kon- 
sulatu włoskiego całemi dniami wycze- 
kują na audjencje i złożenie uległości 
różni dostojnicy lokalni w barwnych 
płaszczach pod zielonemi parasołami. 

W szpitalu aduańskim pracują usil- 
nie lekarze włoscy, przychodząc z po- 
mocą chorym Abisyńczykom. Szef sa- 
nitarji Castellani ma odbyć podróż tn- 
spekcyjną dla zapoznania się ze stanem 
sanitarnym kraju. 

Na linji Adua — Adigrat kolumny 
robotnicze włoskie muszą nieustannie 
walczyć ze stadami malp, które niszczą 
przeprowadzone linje telefoniczne i te- 
iegraficzne. 

AdisAbeba. (PAT) Negus przy- 
jał na audjencji 2 Irlandczyków, kpt. 
Marjusza Bromphill'a i James Hickey'a, 
którzy przybyli dla zorganizowania 
przewozu rannych z frontu do stolicy. 
Obaj Irlandczycy towarzyszyć będą Ne- 
gusowi na froncie. Będą to pierwsi cu- 
dzoziemcy na terenie operacyj Wojen- 
nych pod Makalle. Obaj- Irlandczycy 
służyli przez 14 lat w armji brytyjskiej 

Paryż. (PAT). Trwający od dłuż- 
szego czasu spokój na trzech frontach 
abisyńskich różnie jest komentowany. 
Według informacyj ze źródeł niemiec- 
kich, zaczyna się budzić przekonanie, 
że do dalszego rozwoju wydarzeń wo- 
jennych nie dojdzie, gdyż, zdaniem 
niektórych kół, toczące się rozmowy 
dyplomatyczne położą kres wo.nie tak, 
fż w końcu grudnia zapanuje spokój. 
Poza tem, jak grag źródła niemiec- 
kie, walka staje się bezprzedmiotowa 
wobec pokojowej penetracji włoskiej 
na terenach okupowanych. Kierując 
się takiemi rozważaniami, niektórzy 
korespondenci zaczynają opuszczać E- 
rytreę. 

Zupłenie inaczej brzmią informacje 
zarówno ze źródeł włoskich, jak fran- 
cuskich i angielskich. Obecny stan 
spokoju na frontach, według tych in- 
formacyj, nałeży uważać za przejścio- 
wy, wywołany z jednej strony przez 
przygotowania obu stron do dalszych 
operacyj, a z drugiej strony przez de- 
szcze, trwające dotychczas w Ogade- 
nie. 

O przygotowaniach abisyńskich do 
walki donoszą, że na froncie północ- 
nym Ras Seyumu umacnia się na cze- 
le swej armji na północ od Makale, 
które to miasto stanowić będzie ośro- 
dek operacji na tym froncie. Makale 
to właściwa stolica ziemi Tigró, 
której Ras Guksa został gubernatorem 
z nominacji włoskiej, Makale znajduje 
się w odległości 120 km. od Adigratu. 
Miasto pamiętne jest dla Włoch, gdyż 
w jednym z jego fortów Enda Jezus w 
1895 r. bronił się w ciągu 22 dni mjr. 
Toselli, stawiając czoło dziesięciokrot- 
nie silniejszemu przeciwnikowi. Major 
Toselli wraz ze swoim oddziałem zgi- 
nął w tej walce. 

Dokoła miasta rozrzucone są pała- 
ce, w tej liczbie zamek Gussy, a tak- 
że mauzoleum ojca Gugsy, Rasa Gug- 
sa-Arja 1 ostatniego cesarza z rodu 
Jema. 

Koncentracja armji abisyńskiej na 
froncie Makałle jest podobno zakoń- 
czona. 

Na froncie Somali I Ogadenu, we- 
dług informacyj włoskich, generał 
Graziami przygotowuje wielki atak. — 
Abisyńczycy przygotowali się do tej 
bitwy. Dolina rzeki Webbe - Shibeli 
jest zajęta przez wojska abisyńskie na 
przestrzeni 160 km na  północno- 
zachód od Calaffo. Z pomocą tym 
wofsknm podąża z Dzimmy Ras Desta 
z Sidiano na czele 150 600 rwocych się 
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Na froncie walk w Abisynji bez zmian 


W Ogatlenie wojska włoskie przygotowują się do wielkiego ataku 


do boju wojówników. Armja ta robi 
dziennie 24 km, 

: Narazie około Gorahei wojska abi- 
syńskie otrzymały rozkaz zatrucia stu: 
dzien arszenikiem w razie, gdyby nie 
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zdołały obronić źródeł wody przed na- 
tarciem włoskiem. 3 l 
Oto przygotowania óbu stron do 
wydarzeń, które mogą rozwinąć się la- 
da dzień. 


Telefoniczna rozmowa 
Lavala z Mussolinim 


Gdyby Włochy zaatakowały flotę brytyjską, Francja bez- 
zwłocznie udzieli jej pomocy 


Paryż. (Tel. wł) Jedno z pism 
francuskich donosi, że Laval porozu- 
miewał się w środę przed południem 
telefonicznie z Mussolinim, uzyskując 
zgodę na zakomunikowanie komisji 
spraw zagranicznych o wycofaniu jed- 
nej włoskiej dywizji z Libji. 

Na posiedzeniu komisji Laval o- 
świadczył, iż wyraził życzenie pod 


adresem Anglji, aby przynajmniej 
część floty wycofała z Morża Śródzie- 
mnego. Na okrzyk jednego z posłów 
Laval odpowiedział, że jeżeli Włochy 
zaatakowalyby flotę brytyjsk znaj- 
dującą się na Morzu  Śródziemnem, 
aby nadać moc projektowanym sank- 
ejom, Francja bezzwłocznie udzieli po- 
mocy flocie brytyjskiej. - 


Pod jakiemi warunkami. 
Włosi zaprzestaną wojny? 


Warunki te zakomunikował Laval ambasadorowi Angljt 


Paryż. (Tel. wł.) Premier Laval 
odbył w czwartek-po południu dłuż- 
szą rozmowę z ambasadorem brytyj- 
skim. Przy tej okazji premjer Laval 
przedstawił ambasadorowi angielskie- 
mu propóżycje włoskie, na podstawie 
których Włochy „gotowe byłyby podjąć 
bezpośrednie pertraktacje, zmierzające 
do pokojowego załatwienia obecnego 
zatargu abisyńskiego. 

Prasa wicczorna zajmuje się bar- 
dzo obszernie możliwościami pokojo- 
wego załatwienia zataąrgu, przyczem 


rząd włoski przedstawił odpowiednie 
propozycje. „łntransigeant* podkreśla, 
że Mussolini żąda wcielenia w skład 
kolonij włoskich terenu dotąd zdoby- 
tego w Ahbisynji przez Włochy bęż 
praw ich zwrotu, ustanowienia man- 
datu Ligi Narodów nad leżącemi poza 
właściwą Abisynja terenami — „ko- 
lonjami* abisyńskiemi, jak ziemie te 
nazywają Włosi, przyczem mandat 
nad temi ziemiami sprawowaćby mia- 
ły Włochy: Prowincje anharyjskie na- 
tomiast „mają. pozogtać samodzielne, 
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niektóre pisma podkreślają, że istotnie? jednak pod; wplywe włoski. 


Niemcy nawracaią do pogańsiwa 


Prezydent dr. Helmunt dokonał połączenia węzłem malżeń- 
skiem pary niemieckiej wedlug obrzędu poguńiskiego 


Berlin. (Tel wł.) Katolicka gaze- 
ta diecezji berlińskiej donosi. że prè- 
zydent okręgu Franżonji nad Menem 
dr, Helmut dokonał połączenia węzłem 
małżeńskim pary niemieckiej według 
obrządku półpogańskiego. 

Obrzęd ten poprzedziło przemówie- 
nie dr. Helmuta o małżeństwie. 

Po wywodach na temat, czem jest 
małżeństwo germańsko-nordyckie į po 
stwierdzeniu, że nie może być ono 


małżeństwem anl z miłości, ani z in- 


.eresu, ale powinno być uważane za |- 


zyn narodowy, prezydent wręczył 
narzeczonym obrączkę ij wypowiedział 
formułę zawarcia małżeństw, która 
brzmi: 

„W imieniu narodu niemieckiego 
iw duchu krwi, wspólnej nam Niem- 
com, łączę związek waszego małżeń- 
stwa tym znakiem wierności", (w) 


Austrii grozi klęska powodzi 


Dotąd zanotowano 17 ofiar w ludziach — Szereg budynków 
znajduje się pod wodą 


Wiedeń. (Tel. wł) Według do» 
niesień, nadeszłych tu ż Sofji. na te- 
renie bułgarskiej Macedonji w ciągu 
nocy na czwartek wzrosły wody w 
rzekach i zalały całe połacie kraju. 
Według dotychczasowych wiadomości. 
powódź wyrządziła olbrzymie szkody. 

Szczególnie dotknięta została miej- 
scowość Simitli. Woda wdarła się w 


nocy do miasta oraz do sąsiedniego 
obozu robotniczego, gdy mieszkańcy 
byli pogrążeni we śnie, Z tego powodu 
liczba ofiar jest bardzo znaczną. Do- 
tychczas wydobyto z wody oraz zala- 
nych budynków 17 zwłok ludzkich. 
Obawiają się jednak, że liczba wzro- 
śnie jeszcze, gdyż dotychczas brak wia- 
domości o 13 robotnikach z obozu. 


Sprawa konferencji 
morskiej w Lontiynie 


Genewa. (Tel. wł.) W czwartek 
zostały już wysłane zaproszenia na 
posiedzenie komitetu koordynacyjne- 
go. 

Londyn. (Tel. wł.) Rząd angiel- 
ski zaprosił sygnatarjuszy łondyńskiej 
i waszyngtońskiej umowy iflotowej na 
Konferencję, zapowiedzianą na dzień 
2 grudnia. Celem konferencji jest o- 
mówienie ograniczeń flotowych. Od» 
powiednie zaproszenia zostały dorę- 
czone w ciągu czwartku ambasądorom 
odnośnych czterech państw, t. zn. A- 
meryki, Francji, Włoch i Japonji. Do- 
minje angielskie: nie otrzymały . for- 
rhalnego zaproszenia na konferencję. 
lecz, według informacji Press As. po- 


wiadomiono ich, że o ile tego życzą, 
mogą wysłać swych delegatów. 

W kołach angielskich przypuszcza- 
ją, że na czele delegacji państw na 
konferencję staną londyńscy ambasa- 
dorowie zainteresowanych mocarstw. 


Oświadczenie kanclerza 
dr. Schuschnigga 


Wiedeń. (Tel. wł.) W czwartek 
przed południem odbyło się posiedze- 
nie austrjackiego „Bundestagu“, na 
którem kanclerz dr. Schuschnigg 
przedstawił izbie nowy rząd,  Kan- 
clerz zakomunikówał równocześnie, że 
jakiekolwiek oświadczenie rządowa 
jest zupełnie zbędne, gdyż zasady. no- 
wego rządu w zupełności nie odbiegają 
od programu dr. Dollfussa. = 

astępnie min. Draxler uzasadniał 


przedło izbie projekt budżetu na 
1936 Tok. Budżet zamyka się po stro- 
nie wydatków sumą 13048 milj. szy- 
lingów, a po stronie dochodów 1281.3 
milj, szył. Deficyt budżetowy wynosi 
zatem 23.5 milj. szyl. W końcu mi- 
nister oświadczył, że nie są przewi- 
dziane żadne podwyżki podatków i nie 
wchodzą w rach obniżki płac u- 
rzędniczych. 


Stowarzyszenie 
„Schlaraffia“ 


Nuncjatura w Pradze ogłosiła po- 
stanowienie św. Officjum, mocą które- 
go katolikom zakazane jest należeć do 
organizacji, znanej pod nazwą „Schla- 
raffia“, 

Postanowienie św. Officjum zostało 
ogłoszone przedewszystkiem w Czecho- 
słowacji, bo w tym kraju znajduje się 
centrala organizacji. Szczególnie w 
w czasie powejennym „Schlaraffia*, 
licząca obecnie około 40.000 członków, 
rozpowszechniła się równieżsi w in- 
nych krajach, co pozostaje w pewnym 
związku z tak zwanym niemieckim 
ruchem ludowym, 


Stowarzyszenie to posiada swe gru- 
py w Austrji, na Węgrzech, w Rumu- 
nji, w Jugosławji, na Łotwie, w Szwaj- 
carji, Japonji, Chinach i Ameryce, — 
Członkowie rekrutują się przeważnie 
z artystów i zamoźniejszych ster oby- 
watelskich. Znanem jest, że członko- 
wie ci zbierają się na wspólne wieczo- 
ry, że stosują Śmieszny ceremoniał, 
który ma przypominać zwyczaj rycer- 
stwa średniowiecznego, że używają 
szaimnych tytułów i takichże zwrotów. 


Jak notuje „Deutsche Presse", za- 
kaz kościelny został wywołany praw- 
dopodobnie tem, że „Schlaraffia“ moża 
być zaliczona do stowarzyszeń, szerzę= 
cych indyferentyzm programowy tu- 
dzież nierzadko uprawiających skryłą 
działalność wrogą Kościołowi. Jakkol- 
wiek nie moźna dostrzec organizacyjnej 
łączności tego stowarzyszenia z wolno- 
mularstwem, jednak wśród wesołych 
„szlarafów”, według „Deutsche Presse“, 
znajdują się liczni masoni i osoby reli- 
"giinie obojętne, które używaję „zako- 
nu* dla swych politycznych celów, 
zwłaszcza działając /wśród liberalnie 
fastrójonych ster obywatelskich. Qczy- 
wiście, władze kościelne nie mogą po- 
zostać obo ętnemi na współpracę kato- 
lików ze stowarzyszeniami o dażeniach 
Kościołowi obcych lub wro”ich. Ta 
jest przyczyna nostanowienia - władz 

ościelnych, (KAP.) 


W Madrycie odbyło się olbrzymie ze- 
branie ludowe, w którem wzięło udział 
około 50000 osób. Zwołała zebranie opo- 
zycyjna |lewiea republikańska. B. mini- 
ster Azana domagał się przywrócenia 
gwarancyj konstytucyjnych, 


% 


W ciągu ostatnich dni w miastach 
Turcji dał się odczuć brak wielu artyku- 
łów spożywczych, głównie maki. Pone- 
waż wśród ludności szerzą się pogloski. że 
zwyżka cen jest wynikiem spekulacji, 
Kemal Pasza polecił wdrożyć energiczną 
akcję przeciw spekulantom, 


x 


W mieście Angoulóme 1 w okolicach 
daly się odczuć silne wstrząsy podziemne 
w ciągu ubieglej nocy. W wielu mies- 
szkaniach powywracały się różne sprzęty, 
na niektórych domach ukazały się rysy i 
pęknięcia. Mieszkańcy wybiegli w po- 
płochu na ulicę, 


W Budapeszcie oraz w większych min- 
stach na Węgrzech odbyły się wielkie 
uroczystości ku uczczeniu 124 rocznicy 
urodzin i 50 rocznicy zgonu Franciszka 
Liszta. * 


Niem. Biuro Inf. donosi z Genewy, że 
wobec wyjścia Rzeszy z Ligi Narodów 
zawakowało miejsce w radzie Międzynar. 
Biura Pracy, która na swem posiedzeniu 
pono postanowila to miejsce przyznać 

anadzie, 
x 


Uchwały, powzięte na wczórajszem po- 
siedzeniu francuskiej rady ministrów, a 
dotyczące ma. in. iraportu, transportu i 
przechowywania broni, przyczynily się 
niewątpliwie, zdaniem niektórych köl pó- 
litycznych, do wzmocnienia atanowiska 
min. Herriota i ministrów radykalnych 
na rozpoczynającym się dziś kongresie 
partji radykalnej. ` 


Czytajcie I abonujcie 
„dlustrację Poista“! 


~ 


Narady Kohnów 


Łódź, dnia 24 października. 
Zbliżona do „łódzkich sfer gospo- 


darczych* żydowska prasa doniosła 
że w pewnej wielkiej organizacji prze- 
mysiowej odbywają się narady pre- 
zydjum nad wielkim programem 
gospodarczym, który przedłożony bę- 
dzie rządowi w odpowiedzi na apel 
ministra Kwiatkowskiego, wzywający 
caly naród do współpracy z rządem 
przy zwalczaniu kryzysu gospodarcze- 
go. Sprawozdawcy. naszemu udało się 
zdobyć protokuł tych narad. 
Redakcja „Orędownika”. 


Obecni na posiedzeniu następują- 
cy pp. generalni prezesi, wiceprezesi i 
dyiektorowie: Altohn, Bekon, Kakohn 
i Dekon. i 
Przebieg posiedzenia był następują- 
cy: 

Akokn: Zebraliśmy się, aby kon- 
tynuować obrady nad programem go 
spodarczym. Rząd apeiuje do narodu, 
musimy jako jedni z pierwszych, jeże- 
li nie pierwsi, odpowiedzieć na ten a- 
pel i wystąpić z gotowym programem 
uzdrowienia gospodarstwa naszej oj- 
czyzny. Nie wolno nam pozostawać 
w tyle. Musimy pokazać, że stoimy 
na wysokości zadania. 

Kakokn: Ja tylko chciałbym za- 
pytać, co się stalo z programem gospo- 
darczym, który uchwaliliśmy przed 
miesiącem i dlaczego znowu mamy To- 
bić nowy program? 

Bekon: Szanowny kolega Kakohn 
ma pewne zalezłości w po... 


Kakohn: Ja sobie wypraszam in- 
terwencje do moich prywatnych 
spraw. Niech kolega Bekon pilnuje 


swoich własnych podatków, 

Bekon: Ja wcale nie chciałem ru- 
szać pańskich spraw . podatkowych, 
poco mi taki kłopot. Chciałem powie- 
dzieć, że kolega ma zaległości w poli- 
tyce. 

Akohn: Proszę panów nie odbiegać 
od tematu i nie robić osobistych wy- 
cieczek. Na pytanie pana Kakohna 
wyjaśniam, że program nasz, uchwalo- 
ny przed miesiącem, stał się nieaklu- 
alny i lepiej o nim dzisiaj nie wspo- 
minać. Pan Matuszewski wprowadził 
nas w błąd swymi artykułami w „Ga- 
zecie Polskiej*. Opracowaliśmy pro- 
gram deflacyjno - wolnokonkurencyj- 
ny z uwzględnieniem pułkownikow- 
skiego postulatu  autorytatywności 
rządu. Okazało się jednak, że kon- 
cepcje pułkowników nie odniosły zwy- 
cięstwa. Nowy rząd reprezentuje pro- 
gram zospodarki organicznej. Musimy 
odpowiednio zmienić nasz poprzedni 
program. 

Dexon: Na czem ma polegać ta 
gospodarka organiczna? 

Akohn: Pojęcia nie mam. Byłem 
specjalnie w Warszawie, żeby się do- 
wiedzieć co to takiego, wróciłem z ni- 
czem. Nikt nie wie co to za licho, 

Dekon: Jak w takim razie mamy 
dostosow.ć nasz program do wymo- 
gów gospodarki „orzanicznej”? Może 
lepiej poczekać, aż się ta rzecz wyja- 
ni. 

Akohn: Za nic w świecie nie wol- 
no nam czekać. Musimy być pierwsi 
przy boku nowego rządu, bo jeszcze 
zaczną nas pode,rzewać o solidaryzo- 
wanie się z pułkownikami, którzy dość 
zimno przy,ęli nowy rząd, I tak za 
dużo zadawaliśmy się z pułkownika- 
mi. Trzeba to jakoś zatrzeć. 

Katrohn: Chociaż posgędzono mnie 
tutaj, że mam zaległości w polityce, 
to jednak śmiem zauważyć, że z tym 
odżeznywaniem się od pułkowników 
należałoby poczynać sobie bardzo ©- 
strożnie. Mogą wrócić! 

Akochn: Otóż to właśnie, musimy 
pierwsi odpowiedzieć na apel rządu 
nowego, a jednocześnie musimy za- 
chować sobie. życziiwość pułkowni- 


Malowanki Lavaia 


W każdym razie zasadnicze nasze po- 
stulaty nie mogą ulec zmianie. Żąda- 
my obniżenia podatków od przemysłu, 
zmniejszenia świadczeń socjalnych, 
obniżenia płac robotniczych i wolnej 
konkurencji, żeby nasze zdolności 
handlowe mogły zabłysnąć w pełnem 
świetle i żebyśmy nareszcie mozli za- 
jąć należne nam stanowisko w życiu 
gospodarczem tego kraju, któryby du- 
żo stracił, gdyby nie nasze wysiłki i 
nasze talenty. Trzeba będzie tylko 
zmienić redakcję naszego ostatniego 
programu. W kilku miejscach skre- 
Śli się słowo „Państwo*, a wstawi się 
„Naród*. Tam, gdzie powiedzieliśmy, 
„Sytuację opanować może tylko silny 
autorytatywny rząd“ napisze się teraz, 
że „z trudności kryzysowych wyjdzie 
kraj nasz tylko przy zgodnym wysiłku 
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ków. Sądzę, że poradzimy sobie z tem. 


całego narodu*. Niech naród się wy- 
sila, nam to tylko dobrze zrobi. Bę- 
dziemy musieli także wykorzystać 
zdania z mowy ministra Kwiatkow- 
skiezo o wojnie i kryzysie. Bardzo do- 
brze, jeśli proklamowanaą będzie woj- 
na z kryzysem. Z całej duszy powin- 
niśmy sobie tego życzyć. - Wiadomo, 
jak robi się wojnę, to robi się dwie 
rzeczy: mobilizację i dostawy. My 
zajmiemy się dostawami, przy mobili- 
zacji naszej nieobecności nie zauważą. 
Cały naród tam będzie i nie trudno 
będzie schować się za plecami innych 
w takim tłoku. To byłyby ogólne wy- 
tyczne naszego programu współpracy 
rządu z nami, 

Eekon: Dobrze pan to powiedzia- 
łeś, panie Akohn — „współpracą rządu 
z nąmi* Wyjąłeś nam to pan z pod 
samego serca. Tak jest, naród powi- 


nien współpracować z rządem, a my 
mamy się starać, aby rząd współpra- 
cował z nami. À 

Akohn: Wobec tego uważam ogól- 
ne zasady naszego nowego prozramu 
za przyjęte przez panów. Sekretarjat 
nasz otrzyma odemnie wskazówki i 
zajmie się szczegółową redakeją pro- 
gramu. Za tydzień wszystko będzie 
gotowe i razem udamy się do Warsza- 
wy zadeklarować naszą gotowość de 
współpracy z rządem w szeregach cae 
łego narodu. Przy tej sposobności u- 
da się może powiedzieć parę słów, 
gdzie należy, w sprawie pańskich 
zmartwień podatkowych, panie Ka- 
kohn. Przyrzekam to Panu. Jeżeli 
się uda, to będzie to dobra wróżba dla 
naszej współpracy z nowym rządem. 
Do widzenia się z panami. 

Rum. 


Plaga miast małopolskich 


„Wampiry licytacyjne“ — „Czarna giełda“ 


Przemyśl, w październiku 


Żydzi, zamieszkujący polskie mia- 
sta, muszą z czegoś żyć... han- 
del i wolne zawody i pośrednictwo 
posiadają już taki nadmiar żydowskich 
reprezentantów, że trudno nowym Se 
mitom tam się zmieścić. Znaleźli więc 
sobie palestyńscy przybysze nowe, nie- 
oczekiwane często źródła znakomitych 


dochodów. Że gwałcą przytem zasady 
moralne i często kolidują z prawem, 
mało ich to wzrusza. Po krótszem lub 
dłuższem więzieniu zaczynają swój 
proceder od początku. 


„Działa“ w Polsce kategorja paso- 
rzytów, robiących na najokropniejszej 
nędzy ogromne fortuny. Mamy na my- 
śli żydowskie hjeny licytacyjne oraz 


Reformy gospodarcze 


Sępy kartelowe (nad obywatelem): Ostatni flak z niego wyciągamy, mu- 
simy się starać, aby mu znowu jelita odrosły. 


R MELL >>>->--ec 


„Warszawo, ty jesteś winna” 


Znamienna konfiskata książki „sanacyjnego* działacza 
na Śląsku Cieszyńskim 


Cieszyn, 24. 10. Znany „sanacyj- 
ny“ działacz, ks. prałat Grim, wydał 
ostatnio zbiór swoich wierszy, Proku- 
rator skonfiskował jeden z wierszy w 
tomie zamieszczonych p. t. „Warszawo, 
ty jesteś winna Na skutek tego za- 
rządzenia prokuratorskiego policja 
przeprowadziła rewizje w domu ks. 
Grima i w drukarni „Dziedzictwa“ w 


Drzemka po obiedzie 


Londyn. (Tel, wł). Niektóre an- 
gielskie restauracje w Londynie wpro- 
wadziły nowość dla swoich gości. Otóż 
po jedzeniu może każdy udać się do 
oddzielnego pokoju i oddać się po- 
obiednej drzemce na kanapie. Kelner 
jest zobowiązany o zapowiedzianej go- 
dzinie zbudzić gościa. 

Anglicy sądzę, że wynaleźli coś no- 
wego! U nas w Polsce niejeden już w 
restauracji się zdrzemnął, szczególnie, 
gdy sobie nietylko porządnie podjadł, 
ale i — popit. 


Cieszynie, zabierając kilkaset egzem- 
plarzy. | 
Skonfiskowany wiersz omawia u- 
tratę części Śląska Cieszyńskiego na 
rzecz Czechów. Autor obciąża odpo- 
wiedzialnością za utratę tych obszarów 

Warszawę. 

Sad okręgowy w Cieszynie konfi- 
skatę uchylił, nie dopatrujgc się w 
wierszu obrazy rządu. 


Ballada — jakich wiele... 


L wów. (Tel. wł.) We wsi Hokułow- 
cach, gospodarz Wyszomirski 33-letni 
staruszek, przed kilku laty rozdzielił 
swój majątek pomiędzy dzieci, sam po- 
kawałka chleba. 


został wkońcu bez 


| Obdarzon? ma;ątkiem dzieci nie cheia- 


ły przyjąć ojca na utrzymanie I wypę- 
dziły go nawet z domu. 

Ostatnio doprowadzony do rozpa- 
czy niewdzięcznością į brakiem serca 
dzieci podpalił zagrodę syna Józefa, a 
sam powiesił się następnie w sadzi 
swej córki Katarzyny. 


„czarną“ giełdę, Oto, jak te ponure 
sprawy wyglądają na gruncie przemy- 
skim. Za każdym komornikiem cią- 
gnie gromada zawodowych licytato- 
rów, niemal wyłącznie Żydów, i za 
bezcen wykupuje rzeczy, wystawione 
na licytację. Jest to prawdziwa mafja 
w ten sposób zorganizowana, że niko- 
mu obcemu nie pozwala przystępować 
do licytacji, przyczem działa w tem 
sposób, że kiedy np. na zaspokojenie 
jakiejś pretensji sprzedano czyjeś lu- 
stro za kwotę 10 zł, to można je od 
hjeny odkupić, ale za cenę conajmniej 
podwójną. Na terenie Przemyśla 
„wampirom* przewodzi Żyd, który jest 
równocześnie urzędującym  taksato- 
rem, zatwierdzonym przez władze sę- 
dowe. Prerogatywy jego są tego ro- 
dzaju, żo w praktyce: a) sam rzeczy 
taksuje, b) sam je kupuje, c) sam je 
z dużym zyskiem odsprzedaje. Że ru- 
chomości są talk przez niego oceniane, 
aby dwie następne transakcie wypadły 
dla niego jak najkorzystniej, nie trze- 
ba nawet udowadniać. Nic dziwnego, 
że Żydzi coraz więcej tyja. Ci od tych 
licytacyj wydają córki za „mocena- 
sów“ i lekarzy, a sami należą do głów- 
nych bywalców różnych Jaskiń gier ha- 
zardowych, gdzie w ciągu nocy z lek- 
kiem sercem przegrywają w „60“ i pe 
100 zł. Szary tłum po:ski spada na co- 
raz niższy poziom. Bezrobotny Polak 
pada z głodu i śpi na barłogu, bo łóżko 
już dawno dostało się w ręce żydow- 
skiej hjeny licytacyjnej. 


Drugą plagą większych miast ma- 
opolskich są „czarne“ giełdy, Lokują 
się one bezczelnia w centrach miast 
i narzucają się każdemu przechodnio- 
wi z wszelkiemi możiiwemi usługamt. 
Np. „Pożyczkę Narodową“ wolno na- 
bywać tylko na określone cele i to za 
pozwoleniem komisarza tej pożyczki. 
Żydom z „czarnej* giełdy formalności 
te są. niepotrzebne. Kupią każdą ilość 
obligacyj z jednem małem zastrzeze- 
niem, za 30 proc. faktycznej wartości. 
Co za wspaniałe zarobki na przymuso- , 
wem położeniu urzędnika, któremu np. 
Akpa na opłatę szkolną dla dziec- 

a. 

„Czarna“ giełda wszystko załatwia. 
Można na niej sprzedać i kupić dola- 
ry, obligacje, losy. Można zbyć i kupić 
rewolwer. Można łatwo pozbyć kra- 
dzione rzeczy, złoto, książki, meble 
futra. -Na tem nie koniec. Dziesiątki 
tych chałaciarzy bez oglądania się na 
jakiekolwiek przepisy podatkowe, za- 
łatwiańa inne interesy,  Naganiają 
klientów żydowskim adwokatom į le- 
karzom, pośredniczą w wynajmie mie- 
szkań i podejrzanych spelunek z dam- 
ską obsługą. Nikomu te wampjry 
przejść spokojnie nie dadzą. Sto'ą gro- 
madnie u wejść do szeregu kamienie 
i a MA każde żywotniejsze ośrodki 
miast. 


,Żerowanie na licytacjach i przyna- 
leżność do „czarnej“ giełdy karmi i to 
dostatnio tysiące Żydów. Co więcej, 
karmić będzie aż do tej radosnei chwi- 
li, dopóki z miast polskich nie 
zostanie wygnana nędza. Wówczas 
zniknie też z miast į miasteczek ma- 
łopolskich brud, znikną też chałaty, 
wspaniale reprezentowane na 
„czarnych” giełdach i tak wytrwale 
zerujące na polskiej nędzy. 

W. w. 


SR TZ Pa Dz 
nJlustracja Polska“ 
przynosi 
„ciekawe zdjęcia sportowe 


Łódź, 24 października, 


Koniec października, rozgrzebane 
ulice, dzień w dzień plucha, roboty 
przerwane, przechodnie potykają się 
wyrwach i grzęzną w kupach błota, a 
sezonowcy obliczają, ile jeszcza dni 
musieliby przepracować, aby uzyskać 
prawo do zimowej zapomogi... 

Rok rocznie powtarza się ta sama 
historja. 

Roboty sezonowe systematycznie 
rozpoczynają się z dwumiesięcznem 
opóźnieniem i potem albo trzeba w 
połowie je przerywać, albo teź robot- 
nik musi pracować późną jesienią, a 
nieraz i „twarda jesień“ zastaje go 
nad koszem z koksem, rozgrzewające- 
go zamarzniętą ziemię. Na przyszły 
rok znowu w maju i w czerwcu będzie 
się czekało, roboty zaczną się w lipcu 
i będą trwały do,. jak długo pozwoli 
pogoda. Trudno się później dziwić, że 
roboty, wykonane z błota i zamarz- 
niętej ziemi, już na wiosnę trzeba po- 
prawiać, 

W roku bieżącym sezonowcom wy- 
powiedziano pracę 19 października z 
tem, że wymówienie obowiązuje od i 
listopada. Jest to nie pierwsze wy- 
mówienie. Wymawiano już kilka- 
krotnie i kilkakrotnie delegacje inter- 
wenjowały w Warszawie o przedłu- 
żenie robót jeszcza o kilka tygodni... 
Słowem stara historja. Widocznie mą- 
gistrat i Fundusz Pracy liczą, że mo- 
że klimat raczy się w Polsce zmienić 
i w listopadzie zakwitną róże i fiołki, 
'a niebo będzie pozodne. Ale klimat 
jest bardzo konserwatywny i w Polsce 
listopad w dalszym cięgu jest dżdży- 
sty i chłodny. Wobec tego, że klimat 
nie chce się przystosować do tempa 
robót magistrackich, wartoby się za- 
stanowić, czy nie lepiej będzie zasto- 
sować się do klimatu?.. 


Tu nie pomogą żadne tłumaczenia, 
że rada miejska nie chciała zgodzić 
się na wekslowe pożyczki, że brukarze 
strajkowali, że to i owo. O pieniądze 
na roboty sezonowe trzeba było zatro- 
szczyć się zawczasu, a nie w ostatniej 
chwili myśleć, gdzieby na ten cel zdy- 
skontować weksel, 


Roboty sczonowe nie są wypadkiem 
nieprzewidzianym, zgćry wiadomo, ża 
co rok bywa lato, że sezon rozpoczyna 
się w mzjn i w maju najpóźniej mu- 
szą rozpocząć się roboty sezonowe, a 
co zatem idzie, będą potrzebne pienio- 
üzel Co się zaś tyczy strajku bruka- 
rzy, to już niejednokrotnie o tem ob- 
szernie pisaliśmy i teraz powtarzamy 
raz jeszcze: gospodarka magistracka 
była tak nieudolnie prowadzona, żo 
miasto nie umiało  wykałkulować 
dniówki powyżej ośmiu złotych, a 
przodsiębiorcy prywatni, którym w 
iezultacie strajku brukarzy oddano 
roboty, nietylko potrafili z tych sa- 
mych pieniedzy wypłacać robotnikom 
po jedensście złotych, ale jeszcze i sa» 
mi zarobili. Trzeba to szczezólnie pod- 
kreślić, — Przyczyna opóźnienia ro- 
bót sezonowych leży nie w trudno- 
ściach zewnętrznych, niezależnych od 
magistratu, lecz wyłącznie wypływa z 
gospodarki „na panpatajkę*, 

Jedyne, zasługujące na wiarę, ttu- 
maczenie to późne przyznawanie przez 
Fundusz Pracy kredytów, Istotnie to 
usprawiedliwia magistrat, ale nie u- 
sprawiedliwia Funduszu Pracy. Czy 
dygnitarze funduszowi nie spodziewa 
li się, że w roku 1935 będzie lato, czy 
też przypuszczali, że roznocznie się ono 
dopiero w sierpniu i dla tego fundu- 
sze na roboty sezonowe przyznali dwa 
miesiące po rozpoczęciu się sezonn? 


Zwalanie wzajemne winy z jednej 
komórki biurokratycznej na drugą, to 
też jeden z objawów „raju biurokra- 
tycznego“, tonącero w papierkach ' i 
niewidzącego życia, niedostrzegającer- 
go nawet pór roku! Ostatecznie sko- 
ro ktoś się upiera i w czerwcu chce 
mieć luty, a w grudniu lipiec, wolno 
mu, ale z tego powodu nie mogą cier- 
pieć inni, którzy, mając dziurawe bu- 
ty i lichy przyodziewek, bardzo do- 
kładnie czują, że słotny pażdziernik 
est akurat październikiem! Czas wiel- 

i zerwać z chaosem i mętlikiem, czas 
zacząć dostrzegać życie, dotąd szczel- 
nie przysioniętie murem z papierków! 

Ostatnio dowiedzieliśmy się, Kie- 
rownictwo robót sezonowych na gwałt 
poszukuję sezonowców, którzy jeszcze 
nie przepracowali 104 dni, potrzeb- 
nych do uzyskania zapomo?ri. Ta dba- 
łcóć o los robotnika zasługuje na pod- 
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Papranina 


Kto do kogo ma się stosować — Magistrat do klimatu, czy klimat do Funduszu Pracy? 


kreślenie w sensie dodatnim, ale czy 
to cokolwiek nie zapóźno? Do końca 
robót w myśl wymówienia pozostaje 
około tygodnia i ze względu na fatal- 
ną pogodę roboty są przerwane. Czy 
w tych warunkach wielu sezonowców 
zdoła „dopracować* brakujące dni? 


Język polski na taki stan rzeczy ma 
doskonale określenie — „musztarda po 
obiedzie”, Jeno, niestety, nie wszyscy 
sezonowcy mogą o sobie. powiedzieć, 
że są po obiedzie. Bardzo wielu na 0- 
biad dopiero czeka i będzie czekać aż 
do przyszłego lata,,, ha. 


W Bukareszcie odbył się pierwszy kongres związku cyganów. Kulminacyjnym punk- 

tem uroczystości było poświęcenie sztanilaru. którego dokonał archimandryta gret- 

ko - katolicki oraz wojewoda cyganów Nisulescu, poczem odbyl się wielki pochód 
cyganów ulicami stolicy Rumunji. 


Musimy wyrwać handel 


z rąk żydowskich! 


Z okazji tygodnia bojkotu gospodarczego Żydów 


Łódź, 24 października. 


Od tysiąca lat Żydzi trudnią się 
handlem. Wzięli w swe ręce wszyst- 
kie działy handlowe: od detalisty, po- 
średnika do hurtownika wytwórcy 
włącznie. Żydzi nakładają ceny na 
towary i ciągną duże zyski, bo mają 
praktykę i połczone nici handlowe na 
całym świecie, Stąd  dorobili się 
fortun na wieku narodach, 

W Polsce opanowali oni handel w 70 
procentach. Trzeba koniecznie z ich 
rąk wydrzeć konfekcję, galanterię, ma- 
nufakturę, bieliznę damską i męską, 
wyrób czapek, szczotek, parasoli, my- 
dła i świec, składy z zbożem, kaszami, 
mąką, paszą, jajami. masłem, żelazem, 
emal,ą przyborami piśmiennemi, de- 
woc,jonaljami i t. p. Trzeba, aby ta- 
kie sklepy powstały i rozwijały się, ale 
tylko w rękach polskich. 

Żydzi w handlu posłurują się swo- 
imi członkami rodzin i nie dają za- 
rudnienia Polakom. Czem żydostwo 
bierze klientelę chrześcijańską?: przy- 
nętą, wątpliwą taniością, szwindlem 
reklamowym, faktorstwem  ulicznem, 
siecią agentów i t, p. 

Żydzi prowadzą nieuczciwie księgi 
handlowe, oszukują urzędy skarbowe, 
sprzedają w niedzieli i święta, plajtu- 
ja, ogłaszają niewypłacalność, na je- 
den patent targuje nieraz kilka rodzin, 
czasami nawet bez patentu i w ten 


Generał Schindler 
inspektorem armji 


Hamburg. (PAT) Gen. Schin- 
dler, b. attache ambasady niemieckiej 
w Warszawie, mianowany został in- 
spektorem armji w Hamburgu. 


Nowy poseł jugosłowiański 
w Polsce 


Warszawa. (PAT.) Dżiś w po- 
łudnie poseł nadzwyczajny i minister 
pełnomocny królestwa Jugosławji, p. 
Prislav Grisogono złożył p. Prezyden- 
towi R. P. swe listy uwierzytelniające 
na uroczystej audjencji w zamku kró- 


lewskim. 
Fala stralków 


Warszawa. (Tel. wł.) W dwóch 
fabrykach metalowych w Lidzie robot- 
nicy strajkują już od 6 tygodni. Straj- 
kujący domagają się podwyżki płac 1 
8-godzinnego dnia pracy. Zarobki 
dzienne wynoszą od 2 do 3 tys. zł. 

W hucie Dąbrowa, w miejscowości 


- 


sposób konkurują z uczciwem, chrze- 
ścijańskim kupiectwem. 

Narodowcy walczą o Wielką Naro- 
dową Polskę, chcą odżydzić Polskę! © 

Narodowcy popierają. polski handel 
i dają inicjatywę do _ stworzenia jak 
największej ilości mniejszych i więk- 
szych sklepów, hurtowni i składów 
chrześcijańskich. Trzeba dopomóc ma- 
łym sklepom przy zaopatrywaniu się 
w towary w większych hurtowniach 
polskich, 

Bierzmy w swe ręce wszystko, co 


„dowego-S. 


się da, zaczynajmy od małych, dawaj- | 


my towar dobry, solidny, trzymamy 
się zasady „mały zysk, duży obrót", a 
rozwiną się chrześcijańskie placówki 
handlowe. 

Kupicctwo musi być uświadomione 
fachowo, uczciwe, uprzejme, usłużne, 
a zyska klientelę chrześcijańską. 

Narodowcy walczą o zniżenie taryfy 
kolejowej na przewóz towarów, znie- 
sienio podatku obrotowego i zryczałto- 
wania podatków, przywrócenia to- 
warzystwom i izbom kupieckim chrze- 
ścijańskiego oblicza, zakładania bez- 


„| procentowych kas pożyczkowych 1 


zrealizowania hasła „swój do swego 
po swoje“ w czyn. Bierzmy w swe rẹ- 
ce handel, bo to ważna sprawa życia 
gospodarczego w Polsce. 


GRZEGORZAK LEGN 


Ă—— m 


Krzywda na Śląsku, strajk robotników 
trwa już 6 miesięcy, gdyż robotnicy 
nie chcą się zgodzić na obniżkę płac, 
zaproponowaną przez zarząd huty w 
wysokości 50 proc. W fabryce dykty 
w Grodnie zastrajkowali robotnicy w 
obronie dotychczasowych płac, które 
wynoszą przeciętnie 2,66 zł srs 
w. 


Dr. Alechin mistrzem 
szachowym Świata? 


Amsterdam. (PAT,) 9-ta par- 
tja. meczu szachowego o mistrzostwo 
świata pomiędzy dr. Alechinem a dr. 
Euwe, rozegrana wczoraj w Amsterda- 
mie, zakończyła się po 40 posunięciach 
zwycięstwem dr. Alechina. Stan me- 
czu: dr. Alechin 5 partyj wygranycn, 
dr. Euwe dwie wygrane, dwie partje 
remis. 

Dr. Alechin znajduje się w znako- 
mitej tormie i znacznie góruje nad 
swym znakomitym przeciwnikiem, 
który zapragnął odebrać mu mistrzo- 
stwo świata. Już dziś zdaje się nie u- 


legać wątpliwości, że dr. Alechin wy-:. sób miarodajnych, udaly się 


I 
i 


gra mecz w wysokim stosunku. Gra 
on bardzo ostro na wygraną, to też tyl- 
ko dwie partje zakończyły się dotąd 
wynikiem remisowym. 


Zrezygnował z lotu 
do Australji 


Londyn. (PAT.) Lotnik Kings- 
ford Smith wylądował w Brindisi i 
zrezygnował z lotu do Australji 


Katastrofa powietrzna 


Berlin. (PAT). Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi z Wrocławia, że 
wczoraj wieczorem w obwodzie Neu- 
mark (część rejencji frankfurckiej nad 
Odrą) spadł samolot ćwiczebny pol- 
ski. Dwaj piloci uratowali się, wyska- 
kując z samolotu ze spadochronem, 


Procesy narottowców 


Września. W dniu 17 bm. sąd 
w Gnieźnie na sesji wyjazdowej wa 
Wrześni rozpatrywał sprawę Kazimie- 
rza Maciejewskiego, kierownika obwo=: 
N., i Edmunda Marcinkow- 
skiego, oskarżonych z art. 320 k. k. 
o to, że w nocy z 24 na 25 sierpnia 
mieli zamalować ogłoszenia władz ad- 
ministracyjnych i jakoby zamieścili na 
murach różne napisy. Akt oskar- ` 
żenia zarzucał podsądnym, że 
przez takie postępowanie dopuścili się 
przestępstwa z art. 120, który mówi 
o podstępnem wpływaniu na wynik 
głosowania. Oskarżeni do winy nie 
przyznali się. Obrońca oskarżonych 
adwokat Sych z Gniezna wskazał, że 
stan faktyczny, ustalony przez prze- 
wód sędowy,.nie może podpadać pod 
art, 120, oraz że podstępnego działania 
ze strony oskarżonych nie było. Sąd 
skazał każdego z oskarżonych na 7 ty- 
godni aresztu z zaliczeniem aresztu 
śledczego. Ponieważ oskarżeni prze» 
byli już 7 tygodni w więzieniu, sąd za- 
rządził natychmiastowe wypuszczenie 
ich na wolność. 


Łódzkie widoki 


Europeizujemy sie 

Przed laty wydarzył się pono Jednemu 
z łodzian przykry wypadek, Na ulicy Wól- 
czańskiej zatonął mu wóz z koniem. Ale 
to bylo dawno: obecnie europeizujemy się 
w tempie iście amerykańskiem. Ostatnio 
zainstąlowano w centrum miasta. okało 
setki koszów do śmiecia. Ten wielki krok 
naprzód jest tak poważnym wypadkiem, 
że postanowiliśmy na ten temat zasięznąć 
opinji szerokich warstw snpoleczeństwa. , 
Na plerwszy ogień poszedł Waluś Paż- 
dzior, lat 29, recydywista. 

— O wiele chodzi o owe pomienione 
kosze. nie powiem, inteligentny wynala- 
zek. Jak człowiek natenprzyklad z okazji 
czyli bez ciut-ciut podgaruje i jest w ży» 
czeniu natychmiastowe ulżenie organizmu 
uskutecznić,.akuratnie pod latorniami ko» 
sze ma przywieszone, żeby na magistracki 
chodnik .żygać nie potrzebował. Swojem 
porządkiem, żeby jaki dęty frajer na u- 
piększenie mieszkania skarbowego kosza 
nie rąbnął. branzoletko do alupa wyżej 
wymienione są przymocowani. Jednako- 
woż dla fachowca można powiedzieć taka 
owa branzoletka to gips, czyli onemntope- 
ja, w trzy miga takie coś można odtente- 
gować... 

Hilarjon Tomaszkiewicz, lat 15. detali- 
sta w branży kamieni do zapalniczek. za» 
patrywał się na tẹ innowację cokolwiek 
bardziej krytycznie: 

— Pic na wode, panie.szanowny, po ia- 
sne cholere było robić caly ten rahan! Jak. 
mam życzęnie plunąć. żóltków, czyli pu-* 
dlów na każdym jedhym kroku trzecht 
Znakiem tego owe czerwone spluwaczki 
za kratkamy byli niepotrzebne.. s 

Pan Augustyń T.ubaś „lat 51. bez stałe= 
go mielsca zamieszkania, o pierwszei ino- 
wacji obecnego prezydenta miasla wyra- 
zil się z dużem: uznaniem: 

— Faktycznie kosze jak kosze — goli 
dny towar. ale natomiast noród swoje u- 
ważanie ma. Żaden łach magisirackiego 
dobra zaśmiecać nie poważy się Jak ie- 
den z drugim okurek ma to Boże brań do 
kosza nie rzuci, rozumie leblega, że nie na 
to prześwietnv marietrat upiększenie wy- 
stawił żeby bele cham ogruzkamy w to: 
ciskał, A jakby którem, w marde kopany 
szaconek stracil, czyli jako czlowiek tron= 
kowy pod mucho był i pusty kruczek w 
owe waze włożyć ośmielił się. choć stary,” 
nie strzymałbym i tak bym draniowi za» 
iwanil... ; 

Chcieliśmy jeszcze usłyszeć na ten te- 
mat zdanie pani Kornelji Wandanszck. ale 
czcigodna ta dama na widok nadchodzą: 
cego bezimiennego bohatera opuściła nag. 
krokiem przyśpieszonym. wychodząc wi- 
dać z założenia, że odnawiania znalomo- 
ści nie zawsze jest rzeczą pożądaną... 

Słowem koszć do śmiecia, zdaniem o- 
mt. 


NA SETECYM 


© zaufaniu wciąż teraz pisze prasa „sa- 
macyjna”, na ten sam temat mówią mini- 
atrowie. 

Te wynurzenia nasuwają „Polonji* na- 
stępujące uwagi i pytania: 

Te tak dawno niesłyszane słowa, : od- 
mieniane są dziś codziennie we wszyet. 
kich przypadkach. Rozlegają się one gło- 
śno w te; olbrzymiej pustce, jaka ię wy- 
tworzyła między społeczeństwem a rzą- 
dem, a której rozmiary odsłonił nam boj- 
kot ostatnich wyborów. Jak zasypać tę 
przepaść, jak przedrzeć się przez te góry 
nieufności, te żelazne zasieki akrzętnie 
przez lat dziesięć wznoszonych przeszkód, 
jak odbudować doszczętnie zniszczone 
podetawy aktywności społecznej, bez cze- 
Eo hasło współpracy i zaufania będzie gło- 
sem; ginącym w. pustkowiu? 

Odpowiedź jest jedna, Zlikwidować cał- 
kowicie system. 

. e (3 

„Gazeta Polska" kręci nosem na pełno- 
mocniciwa dla rządu p. Kościałkowsakie- 
go. Otwarcie występuje przeciw pelno- 
mmocnictwom także zaprzyjaźniony z puł- 
kownikami p. Cat. /Pelnomocnictwa — to 
„upokorzenie Sejmu* wola redaktor 
„Słowa” I pisze, niczem „partyjnik" zą eza- 
eów „sejmowładztwa'”. 

„Rozpóczynanie działalności nowego 
Sejmu od całkowitej abdykacji z tej dzia- 
łalności musi w każdym wywołać zdziwie- 
nie. Nasze zdziwienie się powiększy, Z 
chwilą przeczytania tekstu żądanych peł- 
momocnictw. To nie są dekrety, za doma- 
ganie się których wywrócił eię Domergue, 
to jest popurostu żądanie dyktatury go- 
apodarczej w calości gospodarczego Życia 
państwa ,:narodu i społeczeństwa!” 


Lot Karpińskiego 


Warszawa. (Tel, wł.) Karpiński 
wystartował z Bukaresztu wczoraj © 
godz. 810 zrana przy dobrej pogodzie, 
ć godz. 11.35 wylądował na lotnisku 
pod Stambułem. Został tam przez cały 
dzień, dla załatwienia formalności, 
któreby go zwolniły od obowiązku lą- 
dowania w Adanie. (w) 


Zmiany w wojsku 


Warszawa. (Tel. wł.) Na miejsce 
gen. Rómmla, inspektorą armji we 
Lwowie, ma przyjść gen Fabrycy, b. 
wiceminister spraw wojskowych. Do- 
wódecą O. K. VI we Lwowie został gen. 
Litwinowicz z Grodna. (w) 


Postrzeleni przemytnicy 


Katowice. (Tel. wł.) Ludność 
Śląska Opolskiego odczuwa wielki 
brak środków żywnościowych i dlatego 
rozwinął się przemyt artykułów spo- 
żywczych przez „zieloną“ granicę. Na 
tem tle. dochodzi do strzelaniny, 

Strażnicy niemieccy zabili ostatnio 
jednego z przemytników, a drugiego 
zranili ciężko w nogę. Obaj transpar-. 
iowali przez granicę 130 kg mięsa. 

Prócz tego zatrzymano jakiegoś: 0- 
sobnika, który chciał przemycić 10 kg 
masła. Gdy zo prowadzono na straż- 
nicę, osobnik ów rzucił pakiet pod 
nogi strażników i zaczął uciekać. Zra- 
niono go w szyję. } 


Demonstracje komumistów 
jugosłowiańskich 
przeciw Niemcom 


Zagrzeb (PAT. Nieliczna grupa 
kómunistów, wznosząc dzisiaj przed 
gmachem konsulatu niemieckiego o- 
krzyki przeciwko „faszystowskim 
Niemcom*, obrzuciła ten gmach ka- 
mieniami, rozbi ając kilka szyb. Na- 
stępnie usiłowano utworzyć pochód u- 
licami, jadnak policja natychmiast 


uczestników rozproszyła, zatrzymując 


kilka osób. 


Oświadrzenie 
prezydenta Roosevelta 


Charleston (PAT). Prezydent 
Roosevelt po powrocie ze swej trzyty- 
godniowej podróży morskiej oświad- 
czył dziennikarzom co następuje: po- 
szukujemy obecnie drogi powrotu da 
normalnych warunków. Powrót ten 
dokona się w sposób bardziej zdrowy 
niż kiedykolwiek. Wiele zaradnień 
cczekuje rozwiązania. Uczynię wiel- 
ki poważny wysiłek, aby zachować 
nasz kraj wolnym i nie pozwolić na 
wciągnięcie go w żadną wojnę, która 
mogłeby wybuchnąć w -krajach za- 
morskich, e 
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Wykrycie spisku na Filipinach] r 


——————— — 


Spiskowcy mieli zamiar aresztować prezydenta, oraz wy- 
bitniejszych czlonków rządu 


Nowy Jork (PAT). Nadeszły tu 
dalsze szczegóły wykrytego spisku w 
Manili na wyspach filipińskich. W 
Związku z tem aresztowano przywód- 
cę ruchu niepodległościowego na Fili- 
pinach t, zw. Sakaslisdas, 

Według znalezionych przez policję 
planów, spiskowcy zamierzali uwięzić 


na krótko przed 15 listopada, ww któ- 
rym to dniu nowy rząd republiki (ili- 
pińskiej miał objąć urzędowanie, ge- 
nerala gubernatora Nurphy'ego, nowo- 
wybranego prezydenta Manuela Qui- 
zona oraz szereg wyższych urzędni- 
ków. Gmachy rządowe miały być pod- 
palone. 


Zaciąganie Gdańszczan 
do służby wojskowej w Rzeszy 


Dzieje się to pod płaszczykiem wysylania ludzi do Niemiec 
na roboty 


Gdańsk. (Tel. wł.) Nie jest tajem- 
nicą, że gdańskie organizacje pólwoj- 
skowe pozostają pod ścisłym nadzorem 
władz niemieckich. Znane są ścisłe 
związki gdańskiego lotnictwa z lotnic- 
twem wojskowem Rzeszy. Pod pła- 
szczykiem wysyłania do Niemiec na ro- 
boty — esłe zastępy ludzi w wieku po- 
borowym przetransportowano z Gdań- 
ska wprost do koszar na terytorjum 
Niemiec. 

Teraz jednak już zupelnie jawnie 
przeprowadza Się powoływanie obywś- 


teli gdańskich do służby wojskowej w 
Niemczech Jak się dowiadujemy. obec- 
nie wzięto zupełnie oficjalnie na ćwi- 
czenia wojskowe wszystkich dawniej- 
szych młodszych oficerów rezerwy. cho- 
cłaż sa oni przeważnie obywatelami 
gdańskirhi. 

Doręczane powołania znajdują bez- 
wzgłędny posłuch. Jest rzeczą wyklu- 
czoną, aby w tym względzie nie bylo 
ścisłego porozumienia władz gdańskich 
z rządem berlińskim. (p) 


Tajemnicza flaszka 
w porcie holenderskim 


Riały człowiek, od półtora roku więziony na wyspie 
San Salvador, wżywa pomocy 


Paryż (Tel. wł.) Jak donoszą z 
Amsterdamu w porcie holenderskim 
w Ijmuiden wyrzuciła woda onardaj 
na brzeg flaszkę, w której znajdowała 
się pisana ołówkiem kartka. Jak zdo- 
łano po przeczytaniu jej ustalić, fla- 
szkA pochodzi od więzionego od półto- 
ra roku białego człowieka, który trzy- 
many jest, jak informuje kartka, przez 
tubylców na wyspie San Salvador, na- 
Jeżącej tlo grupy wysp Bahama. 


"Treść kartki jest następująca: „Od 
półtora roku więziony jestem przez 
tubylców na wyspie San Salvador w od 
Jagości kilku kilometrów od wybrze- 
Ea 

Podpisu, którego początkową lite- 
rą jest litera L, nie zdołano odcyfro- 
wać. Władze policyjne odesłały tajem- 


niczą flaszkę do władz w Hadze, które 
maig kartkę pisaną w języku francu- 
skim i angielskim, poddać dalszemu 
badaniu i poczynić starania w celu u- 
wolnienia więzionego. 


Zgon wybitnego lekarza 
włoskiego 


Warszawa. (Tell wł) W Rzy 
mie zmarł wybitny lekarz włoski, sen. 
Ettore Marciachava, lekarz domowy 
papieży Piusa X i Benedykta XV. — 
Marciachava umarł, opatrzony specja|- 
nem błogosławieństwem papieskiem, 
nadesłanem mu za pośrednictwem kar- 
dynała Lavitrano. 


Model najnowszego kapelusza 


Echa dyskusji w lzhie gmin 


Londyn. (Tel. wł.) W dyskusji 
nad przemówieniem premjera Bald- 
wina przemawiał m. in. konserwatyw= 
ny poseł Amery, wypowiadając się 
przeciwko sankcjom względem Włoch 
oraz Lloyd George, stwierdzając, że za- 
późno podjęto akcję sankcyjną. 

Na wywody Lloyd Georgea odpe- 
wiedział min. Eden. 


Ocena działaności 


Warszawa. (Tel. wł.) Minister- 
stwo skarbu wezwalo izby skarbowe, 


„ażeby nadsyłaly półroczne raporty, za- 


wierające ocenę działalności podległych 
urzędów skarbowych. Raporty mają 
być przedstawiane ministerstwu w cią- 
gu dwu miesięcy po upływie każdego 
półrocza roku budżetowego. Sprawo- 
zdanie za pierwsze półrocze 19385 ma 
być przedsożone do i listopada. (w) 


Uchwała izb rzemieślniczych 


Warszawa. (Tel. wł) Zarzą'l 
związku izb rzemieśiniczych powziął 
uchwałę przeciwko powołaniu do ży- 
cia instylucji asystentów  inspekcyj- 
nych, mającej czuwać nad przestrze“ 
ganiem przepisów o ochronie czastt _ 
pracy w zakładach i przedsiębior+ 
stwach. Rzemieślnicy twierdzą, że do- 
tychczasowy stan rozbudowy inspek- 
cji pracy odpowiada potrzebom ©- 
chrony pracy w warsztatach rzemieśl- 
niczych. Nowopowstająca instytucja 
rozszerzy czynnik urzędniczy i pogor- 
szy obecny stan rzeczy. (w) 


"ka 


Ciekawie i malowniczo wygląda rynek w dzień targowy, gdy zamienia się w kwietną łąkę, w podściółkę lasu grzybów peł- 


ną, w sad pelen dojrzałych grusz i krąglych jabłek i w rojowisko ludzi gwarne, głośne, roześmiane, gadatliwe 


Bajecznie 


kolorowe są zapaski | chusty przekupek, kraciaste spódnice i perkalikowe fartuchy ..barwne, pelne życia i pretensji, ata- 


jące o lepsze z czerwienią jablek, głębokim fioletem śliw, delikatnem złotem grusz i nieco przybladlą tęczą kwiatów,.. 
oczy balą od patrzenia na tę obfitość jesieni i przelewające się jak w pełnej czaszy wino życie... 


i, i Aż 
Nie tu niema poczji życia, 


ii romantyzmu, jeno samo zdrowie, jędrność i obfitość. A jednak mały Janek uczepiony maminej spódnicy boczkiem tylko 


zerka na uśmiechające eię do niego jabłka i inne smakowite śliczności, Cały pochłonięty jest czemś, 
rynku całym i mota wazycikich -delikatnym wątkiem. Patrzy jasnemi, jak lazur nieba 


jak babiego lata nić się watia wije.. 


co przędzie się po 
w pogodny dzień jesienny oczyma, 
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zi Sosno 


nietty fabrykowali.. franki 


Falsyfikaty były wykonane bardzo misternie 


Sosnowiec, 24 10, W ubiegłą 
sobotę wydział śledczy P. P, wykrył 
fabrykę banknotów francuskich w So- 
snowcu przy ul. Będzińskiej 45. W 
związku z tem aresztowano i przeka- 
zano władzom sądowym: braci Iza- 
jasza, Bolesława i Stefana Nowakow- 
skich, zamieszkałych w Sosnowcu 
przy ul. Będzińskiej 45, oraz Marjana 
Kolankowskiego i Henryka Żółtow- 
skiego, zamieszkałych w Sosnowcu 
przy ul, Będzińskiej 43. 


Fabryka prosperowała od kilku 
miesięcy. Na miejscu znaleziono kil- 
kadziesiąt gotowych falsyfikatów 50 
500-frankowych oraz maszynę i przy- 
rządy, służące do fabrykowania pie- 
niędzy. Banknoty były wykonane bar- 
dzo misternie, a szczególnie 50-fran- 
kowe; 500-frankowe odznaczały się 
większą bladością od prawdziwych. 


Afera ta wywołała wielką sensację 
wśród mieszkańców Sosnowca i Za- 
głębia, Zainteresowanie szczegółami 
powiysss fakt, że do Sosnowca przy- 
yli dwaj przedstawiciele policji fran- 
cuskiej, którzy na miejscu badali spra 
wę i wyrazili pogląd, że banknoty sę 
wykonane bardzo misternie. Wyżej 
wymienieni, aresztowani — jak wy- 
kazało dochodzenie — są to ludzie in- 
teligentni; jeden z nich, Izajasz Nowa- 
kowski, ukończył wyższe studja w 
Cannes, we Francji, gdzie otrzymał 
dyplom inżyniera-technologa, jest on 
przytem wynalazcą. Opatentował pie- 
ce do spalania trocin. Kolanko vski 
jest litografem. Pozostali — fachow- 
cami w pracach litograficznych. 


Inicjatywa fabrykowania pieniędzy 
francuskich wyszła od Żydów ze Lwo- 
wa. Falsyfikatów w Polsce zasadniczo 
nie rozpowszechniano, poza 2 bankno- 
tami 500-frankowemi, które prawdo- 
podobnie fałszerze zmuszeni byli pu- 
ścić z powodu braku pieniędzy. Jeden 
z nich policja wykryła na czarnej gieł- 
dzie żydowskiej; drugi znalazł się w 
banku handlowym w Katowicach. 

Fabrykacja banknotów francuskich 
obliczona była na eksport do Belgji 
i Francji. Tam też wysłano dwa trans- 
porty. Trzeci transport przygotowany 
był w walizce, zawierał banknotów na 
około pół miljona franków. Przewo- 


Prokurator apełucje 


Łódź, 27. 10, Przeciw orzeczeniu 
sądu grodzkiego w sprawie a zajścia 
w łódzkiej radzie miejskiej wniósł za- 
żalenie prokurator Orlikowski, skut- 
Eiem czego sprawa b. radnych w dal- 
sżym ciągu znajduje się w ramach 
kompetencji sądu. 

W związku z tem, jak się obecnie 
dowiadujemy, w środę akta sprawy 
przekazano wydziałowi karno-odwo- 
ławczemu sądu okręgowego w Łodzi. 

ooe I 


UWAG 


Do najbardziej „niebezpiecznych“ miast 
w Europie zalicza się dziś Berlin. Przynaj- 
mniej w zakresie bezpieczeństwa ulicy. 


Niedawno opublikowano statystykę wy- 
padków ruchu ulicznego, z której wynika, 
że Berlin, w porównaniu z innemi dużemi 
miastami — z Paryżem i Londynem — osią: 
ga smutny rekord, Czy to wskutek wrodzo- 
nej niestaranności berlińskich szofjerów, czy 
też naskutek tego, że cyfra samochodów 
w Niemczech w ostatnich latach prawie się 
podwoila, — faktem jest, że liczba nieszczę- 
śliwych wypadków z powodu przejechania 
stale wzrasta. W sierpniu naliczono „prze- 
kraczeń samochodowych” około 6000, w 
wrześniu było ich już 9300, Wedlug ostat. 
niego zestawienia, śmierć zabiera codziennie 
jedną osobę w Berlinie na asfaltowanej 
jezdni. i 

Wielkie nadzieje pokłada toładza poli- 
cyjna, bezradna do tej pory wobec ponurych 
cyfr statystyki, w nowy pomysł walki z auto- 
mobilistami. „Będziemy ich publicznie pięt. 
nować!* — zadecydowano i już wydano za- 
rządzenie, jak gdyby wyjęte z średniowiecz- 
nego arsenału metod walki z przestępczością. 

Owo piętnowanie oczywiście wielce smo- 
dernizowano. Nie będzie się wypałalo zna: 
mion na czole przestępcy, ale jego samochód 
otrzyma na wieczną rzeczy pamiątkę widocz- 
ny zdaleka „żółty krzyż”, który to znak je- 
dnoznaczny odtąd będzie z wyrokiem potę: 
pienia! „Przechodniu, strzeż się żóltego 
upiera" "' « j , 


Widać odżywa średniowieczny pręgierz. 


zem banknotów do Francji zajmował 
się Żyd, Feliks Mandel, zamieszkały 
we Lwowie, którego również areszto- 
wano. Zyskami z tego procederu dzie- 
lił się z wykonawcami i to w ten spo- 
sób, że większość zabierał sobie. 


Miarą zainteresowania się tę spra- 
wą miejscowego społeczeństwa jest to, 
że żądni sensacji wiążą przyjazd do 
Sosnowca ambasadora Francji p. 
Noe!'a z aferą fałszowania banknotów 
francuskich, 


Dalszy ciąg procesu w Radomiu 


„Sanacyjno* - socjalistyczna gospodarka w świetle prze- 
wodu sądowego 


Rado m, 24. 10. — W drugim dniu 
rozprawy o nadużycia w magistracie 
Radomia przystąpiono do badania 
świadków. 

Pierwszy zeznawał inspektor kon- 
troli przedsiębiorstw miejskich, dr. 
Kohn. W godzinnem zeznaniu podkre- 
ślił nadużycia, popełniane od szeregu 
lat przez .podsądnych. Nadużycia, peł- 
ne wyrafinowanej premedytacji, trzech 
pierwszych oskarżonych Na trop nad- 
użyć wpadł w czasie rewizji księgowo- 
ści szpitala św. Kazimierza. 

Następny świadek inż Radomski, 
wiceprezydent czerwonego magistratu, 
opowiedział o oskarżonym  Czapskim, 
iż był gościnny, urządzał uczty i libacje 
ponad stan, co było powodem, że Się- 
znał po grosz publiczny. Świadek ze- 
znaje, że kwestja nadużyć w tutejszym 
magistracie była ogólną tajemnicą od- 
dawna Dalej mówi świadek, iż nie- 
zwłocznie po objęciu magistratu przez 
P, P. S. był przekonany. że Czapski, któ- 
ry już był karany za podobne złodziej- 
stwa, wymierzy sam sobie sprawiedli- 
wość, skoro jednak nie uczynił tego, w 
parę dni później został aresztowany z 
polecenia prokuratora. 

Oskarżony Czapski w czasie rozmo- 
wy ze świadkiem przyznał się do nad- 
użyć w wysokości 4—5 tysięcy zł O dwu 


następnych oskarżonych mówi tylko ty- 
le, że skradli zarzucane im w akcie 
oskarżenia sumy dlatego, że gospođa- 
rzyli bez nadzoru, na własną rękę. O 
oskarżonym Olszewskim wyraża się, że 
jest to człowiek dobry — lecz jako u- 
rzędnik — nigdy zaś jako naczelnik i że 
jego nieszczęściem było, jako dla czło- 
wieka mało lotnego, że został mianowa- 
ny naczelnikiem Świadek widział parę 
razy, jak poszczególni z trzech oskarżo- 
nych urządzali pijatyki w lokalach re- 
stauracyjnych 

Świadek Śmietanka wspomina o li- 
bacjach dość kosztownych i o tem, że 
w jednej z restauracyj został zaległy ra- 
chunek, który miał pokryć magistrat (?) 

Świadek Milczarzowa, kierowniczka 
„Kropli mleka” na Zamłyniu, mówi, że 
wszystkich kwot, jakie wpływały na jej 
ręce nie wpłacała do kasy, lecz do rąk 
naczelnika Czapskiego, przyczem otrzy- 
mywała pokwitowania na świstkach pa- 
pieru. Świadek Zalewski — ostatni ko- 
misarz — wyjaśnia, że o nadużyciach 
nie nie słyszał, bowiem interesował się 
w pierwszym rzędzie pracą dla bezro- 
botnych. O Olszewskim wyraża się, że 
jest urzędnikiem dobrym, natomiast 
naczelnikiem słabym. 

Rozprawa trwa, 


Już w roku 1928 turniej piłkarski na 
alimpjadzie w Amsterdamie stał pod zna- 
kiem zapytania, wskutek różnicy w poglą- 
dach Międzynarodowego Komitetu Olim- 
pijskiego (IOK) i Międzynarodowego Zw. 
Piłkarskiego (Fiba) na kwestję amatorską. 
Dopiero w ostatniej chwili osiągnięty zo- 
stał prowizoryczny kompromis, lecz po 
igrzyskach konflikt zaostrzył się jeszcze 
bardziej, tak, że o wciągnięciu piłkarstwa 
do programu igrzysk w Los Angeles nie 
była już mowy. 

Kongres FIBA w 1934 r, w Rzymie za- 
jął w tej sprawie sluszne stanowisko i po- 
lecił pozostawić poszczególnym związkom 
narodowym w przyszłości w tej sprawie 
wolną rękę. Ta rezolucja nie stanowiła 
bynajmniej zmiany dotychczasowego sta- 
nowiska FIBA w kwestji amatorskiej, by- 
ła natomiast cennem ustępstwem na rzecz 
wyższych celów olimpjady. 


Uchwałą FIBA powierzono członkom 
zarządu H. J. J. Lotsemu i dr. J. P. Bau- 
wensowi, opracowanie projektu przepro- 
wadzenia turnieju piłkaaskiego. Projekt u- 
łożony został w porozumieniu z odpowied- 
niemi czynnikami niemieckiemi i przyję- 
ty 5 października br. na posiedzeniu FIBA 
w Paryżu z drobnemi tylko zmianami, 


Tom samem przygotowania do olimpi|- 
skiego turnieju piłkarskiego posunęły się 
znacznie naprzód. 

Techniczne kierownictwo turnieju po- 
wierzone pp. dr. J. P. Bauwensowi i H, J. 
J, Lotsemu, którzy już należeli do komisji 
technicznej turnieju w Amsterdamie. Zgło- 
szenio do turnieju nastąpić musi do 20 
czerwca, imienne zgłoszenie zespołów do 
18 lipca 193° r. W razie zgłoszenia się wię- 
cej niż 16 państw, odbędą się eliminacje, 
ewentualnie w rozmaitych miastach Rit 
szy, przed oficjalnem otwarciem turnieju. 
Dla terminowego zorganizowania gier, po- 
dzieli komisja techniczna do 30 czerwca 
uczestniczące państwa według ich klasy 
na dwie grupy; jedna z nich, silniejsza, 
zwolniona będzie z eliminacyj i upraw- 
niona bez gier do udziału w oficjalnyra 
turnieju. Z drugiej grupy wyłonione Zo- 
staną już przed 1 sjerpnia zespoły, które 
uzupełnią liczbę pierwszej grupy do 16 
drużyn Oficjalny turniej odbędzie się po- 
między 3 1 15 sierpnia 1936 r. na berliń- 
skich boiskach i na stadjonie olimpijskim 
i obliczony jem. na uczestnictwo dra- 


Piłkarstwo na lgrzyskach 1936 r. 


|żyn, które znów według klasy podziaelune 
zostaną na 2 grupy. Następne gry ustali 
losowanie, 
W razie zgłoszenia się mniej niż 16 dru- 
|żyn, ustali komisja techniczna przed 30 
,czórwca 1936 r, system rozgrywek. Z taką 
ewentualnością nie należy się jednak li- 
„czyć, Jeszcze praes kilkoma miesiącami 
| byl turniej piłkarski w niektórych związ- 
: kach piłkarskich zupelnie niepopularny. 
W ostatnich tygodniach zmienila się to 
jednak radykalnie. Przekonano się, że 
wszelkie wątpliwości ustępują wartości i 
znaczeniu turnieju, Zamilkły m. in, zarzu- 
ty o nieodpowiednim terminie turnieju, za- 
rzuty nierzeczowe, jeśli zważyć, że turnie! w 
Sztokholmie w 192% r. odbył się między 
końcem czerwca ą czątkiem lipca, tur- 
niej w Antwerpji 1920 r. pomiędzy końcem 
sierpnia a początkiem września, nie mó- 
wiąc już o mistrzostwach świata w 1934 r., 
które odbyły się w Rzymie w końcu maja 
i początku czerwca i o niedawno zakoń- 
czonym turnieju o Mitropa - Cup. A jeśli 
początek sezonu przesunięto w tym roku 
w Szkocji na 10 sierpnia, a w Anglji na 
koniec sierpnia, to można spokojnie grać i 
w Berlinie, gdzie według statystyki me- 
teorologicznej przeciętna maksymalna 
temperautura wynosiła w ciągu 10 ostatnich 
lat w okresie 1 — 16 sierpnia 28,14 stopni 
Celsjusza, a przeciętnie minimalna 12,83. 
Każda drużyna, uczestnicząca w turnie- 
ju, mieć będzie obowiązkowo 48 godzin od- 
poczynku przed każdem spotkaniem. 
Sędziowie piłkarscy turnieju mianowa- 
ni będą przez państwowe związki piłkar- 
skie tych krajów, które zgłoszą udział w 
turnieju. Ponieważ sędziowie ci pełnić bę- 
dą swoje funkcje olimpijskie na koszt ad- 
powiednich państwowych związków pił 
karskich, przeto liczba sędziów. deleguwa- 
nych przez poszczególne państwa, jest do- 
wolna. 
Na marginesie olimpijskiego turnieju 
piłkarskiego odbędzię się turniej pocjosze- 


"Mistrzostwa Polski 
W gimnastyce 


w, Tow. Gimn. „Sokół organizuje 
w dniu 10 listopadą br. gimnastyczne 
mistrzostwa. Polski. 


Zawody rozegrane będą w sali 0- 
środka W. F. w Warszawie, a na pro- 
ktam złoży się wielobój, w którega 
skład wchodzą: ćwiczenia na drążkachę 
poręczach, kółkach, skoki przez kenia, 
ćwiczenia na koniu wszerz z łękami I 
ćwiczenia wolne. 


Hokej na trawie 


Przedolimpijski obóz hokejowy orrani< 
zuje Polski Związek Hokejowy dla czoło+ 
wych naszych zawodników. Obóz rozpocze 
nie się w Katowicach w dniu 28 listopada 
i trwać będzie do 8 grudnia. 

Kapitan związkowy PZHL prokurator 
Kulej dokona wkrótce wyznaczenia 16 naj- 
lepszych naszych hokeistów, którzy przejs 
dą specjalny obóz kondycyjny w Katuwi= 
cach. : 

Kierownictwo obozu spoczywać będzie 
w rękach pp. Adamowskiego i Tupalskie< 
go. 

W Pradze bawili przedstawiciele Wied= 
nia, Pragi. Budapesztu i Bukaresztu w 
sprawie omówienia puharu Europy w bo- 
keju lodowym. 

Ustalono, że w grupie zachodniej wal- 
czyć będzie: 6 klubowych zespołów anziel- 
skich i 2 francuskie. Poza tem w turnieju 
udział wezmą: z ramienia Czechoslowacji 
LTC Praha i HC Rapid. 2 zespoły austrjac- 
kie, jeden alhn dwa zespoły włoskie, oraź 
po jednej drużynie rumuńskiej, szwedz- 
kiej i węgierskiej. 


Pięściarstwo 


Na spotkanie Śląsk — Poznań w dniu 
1 listopada w Katowicach, kapitan sporio= 
wy Śląska wyznaczył następujący zesy'Ół! 


Jasiński (Ruch). Jarząbek (IKB), , Wa- 
tuszczyk !PKS). Bieniek (Ruch), Św erk 
(1KB). Wiedeman (Ruch), Kolonko vras 


Wrazidło (PKS). Rezerwowi: Mrozek. No- 
wakowski, Manecki, Kłoda, Gburski, Ko- 
waczek. Kurka i Wocka. 


Walne zgromadzenie Z. Z. odbędzie się 
w nadchodzącą niedzielę w Krakowie. 

"Na zebranie to komisja statutowa przy« 
gotowala następujące wnioski, pod anres 
sem poszczególnych państwowych związ- 
ków sportowych: 

1) przeprowadzić na walnem zebrariu 
wszystkich związków zrzeszonych w Z Z, 
zmiany w statutach tych związków. twa- 
rantujące zarządom związków podobne 
prawa w stosunku do okręgów. jakie po- 
siadą zarząd Z, Z, w stosunku do związków 
sportowych. 

2) doprowadzić w przeciągu roku 1936 
do analogicznego rozszerzenia uprawnień 
okręgów w stosunku do klubów względ- 
nie członków. ` X A 

3) wprowadzić do swych statutów 
stwierdzenie przynależności do P. Z. 8.4 
podporządkowanie się obowiązkom z tej 
przynależności wypływającym, 

4) wprowadzić do swych statutów 
wzmiankę o uznawaniu uprawnień, wyni- 
kających z umowy PUWF z Z. Z. 


Dziecko wsi a szkoła 


Warszawski „Kurjer Poranny" pisze 
w obszerniejszym artykule o pokrzyw- 
dzeniu dziecka wie/skiegó w szkole, — 
Czytamy tam m. in.: 


„Liczba dzieci wiejskich — pisze — 
wynosira w roku 1931 niecałe 10 proc. 
ogólnej liczby młodzieży gimnazjalnej. 
Nie posiadamy dotąd statystyki za rok 
bieżący, ale nie ulega żadnej wątpliwo- 
ści, że dane obecne wyglądają jeszcze 
mniej pocieszająco. 


Upośledzenie dziecka wiejskiego w 
szkole średniej pogłębia się coraz bar- 
dziej. Według danych oficjalnych, licz- 
ba dzieci rolników. posiadających do 50 
hektarów ziemi, spadla w szkolach śre-* 
dnich ogólno - kszta!escych od roku 
szkolnego 1925-26 z 26000 do 21.000, to 
jest prawie o 20 proc. 


W ostatniem pięcioleciu kryzys go- 
spodarczy na terenie wsi odbił się na 
sprawach szkolnictwa w katastrofalny 
sposób. Państwowy Instytut Naukowy 
Gospodarstwa Wiejskiego ustalił, iż o- 
zółne wydatki w drobnych gospodar- 
stwach na dorosłą osobe spadły w ciagu 
pięciu lat (1929 — 1934) o dwie trzecie, 
a na kształcenie dzieci o trzy czwarte! 

Dziecko wiejskie jest dziś unikatem 
nietylko w szkole średniej, ale i w szko- 
łach zowodowych. Dzieci rolników by- 
ło wedlug ostatniej statystyki niemal 
cztery razy mniej w szkołach zawado- 
wych, niżby lo wypadało ze stosunków 
ludnościowych. 

Dane powyższe są aż nazbyt wymo- 
wne. 

Wywody powyższe świadcze, do cze- 
go doprowadza wieś nietylko kryzys zo- 
spodarczy, ale również dzisiejsze sto- 
sunki społeczno - polityczne. Za toto- 
raz liczniej wzmaga się udział młodzie- 
ży żydowskiej zarówno w szkołach śre- ' 
dnich, zawodowych jak i na wyższych 


m- — 


SMalendarz rzym.-kat, 
Plątek: Kryspina m. 
Sobota: Ewarysla pap. 

Kalendarz słowisński 
Piątek: Samyśla 
Sokoła: Lutoslawa 

Słońca: wschód 6,34 

zachód 16,39 
Długość dnia 10 g. 05 min. 
Księżyca: wechód 4,30 

zachód 15,25 
Faza: 2 dzień przed nowiem. 


Mires redakcji | administracji w odg 


łeiefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla intereseniów 
od 10-12 
RZ "I R A a 


NOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Poląszn 
Plac Kościelny 10 Charemzy Pomorska 12. 
Miliera Piotrkowska 46 Epsteina Piotrkow: 
ska 225 żydowska! Uorczyckiego, Przejazd 50. 
Aniomiewicza Pahjanicka 56, 

Pogotowie — tel. 102-90. 

Straż ogniowa — tei. B. 


TEATRY ŁÓDZKIE 


Teatr Miejski — 8,30 w. premjera „Każdy 
onowiek*. 
Teatr Papularny — 8,15: „Pan Damazy”. 


KINA ŁÓDZKIE 


Adria Metro — „Wyprawy krzyżowe”. 
Rratnia Strzecha — .Noe cudów”. 
Corso — „Weso!ia wdówka” 
Capitol — „Bengali, 

Mcwa - „Piotruś“, 

Miraż — „Amok“, 

Mimoza — Zemsta pana X“. 
Ludowy — „Przeor Kordecki*. 
Oświatowy — „Ich noce”, 

Palace — ..Epizod*. 
Przedwiośnie — ..Dwil. Joasie*. 
Rakieta — „Mala mateczka”, 
Stylowy — „Noc karnawa'owa”. 
Rialtie — „Dziewczę z Budapesztu“ 


NOTU.JEMY 


. Technix — mechanik, porucznik rez. W. P. 
ezlonek Śtronnietwa Narodowego, mający na 


Październik 


29 


PIĄTEK 


utrzymaniu żone i dwoje dzieci, a znajdujący - 


się obeenie w skrajnej nędzy, prosi © pracę 
choćby z jak najskromniejszem wynagrodzeniem, 
Łaskawe oferty prosimy kierować do redakejł 
naszczo pisma dla technika + mechanika. 


Ogrody Widzewskle. W majątku Widzew 
pod Pabjanicami rozciągają się na dużym tere- 
nie Ogrody Widzewskie, Spółka z orr. odp. 
Qzrody Widzewskie, pozostające pod kierow- 
nictwem p, L. Nowickiego, pos'adsją jedną # 
najiepszych i najwiekszych w Polsce hodowle 
róż oraz doborowe szkółki drzew owocowych I 
ozdobnych oraz krzewów, Róże z hodowli wi- 
dzewskiej są uszlachetninne na dziczkach prze” 
sadzanych, co daje dobry system korzeniowy | 
gwarancje dohrego przyłęcia 1 rozwoju. Pers- 
tem po'ecają Ogrody Wóilzewskie drzewka nle- 
jowe į no wysadzunia nije w minrtach., bry 
wietkokwintowe i bzy starsze erzemplarze, nie: 
ziiczone odmiany brzoskwiń, moreli, n"restów 
4 porzeczek, Adresowa: Majatek Widzew. 
poczta Pabjan'ce, woj. łódzkie, skrzynka pocz- 
towa 54. Telefon nr, 841. 

Łódzkie Teztry Popularne. Ogrodowa 18. W 
sobotę, dn. 20. b. m. o godz. 815 wiecz, k'"syCze 
na komoedja konkunwa w 4 akt. J. Bliziń- 
skiezo „Pan Damszy*. 


P'otrkowska 295 — Sala Ceyera. W eobo- 
te, dn. 20. b. m. o godz, 815 wiecz, na rzecz 
Ligi Morskiej i Ko'anialnej operetka w 4 akt. 
R. Bernatzky'ego „Rozkoszna dziewczyna", 

W niedzie!e, dn. 27, b. mu o godz, 4,15 po 
zał, i 8.15 wierz. dwa przedstawienia operetk: 
w 8 akt. R. Benatzky'ego „Rozkoszna dziew- 
ezyna“, 

' Rzgowska 84 — Dom Lndowy. W niedziele. 
dnia 27. b, m. o godz. 8.15 wiecz. tylko jedno 
przedstawienie swietnej komedii konkursowej 
w 4 akt. J. Blizińskiero „Pan Damazy* w do- 
skona!ej reżyserji p. Marjana Biel'ckiego, 

Testr Miejski. W piątek wchodzi na afise 
głośne m*alerjum Hofmanneteh's „Każdy cz'o- 
wiek”, Udział w widowisku bierze ca'y ze- 
apól i 70 statystyków. WV roli tytuiowej Jan 
Rochanowicz. Inscenizacja i reżyserja 
Szletyńiskiego. 


Z ŻYCIA ORTANIZACYJ 


Z Tow. Kuitury Katolickiej, W piatek. 25. 
5 m. o godz. %0 w sali zimmizjum Z. Potkow= 
skiej I W. Macińskiej. ul. Wó!cznńska 65, od- 
będzie się ońęzyt: „Pochodnie Nerona" ezyli 
„Świeczniki Chrześcijaństwa'* Henryka S'emie- 
radzkiego, Będzie to studjum historjozoficzne, 
opracowane przez p. dyr. Helene. Butkowską. 
Synny obraz Siemiradzkiego wyświetlony bę- 
dzie w reprodukcji na ekranie, a prelegentka 
przedstawi ideową myśl tego arcydzieła. jego 
treić historyczną. opis obrazu, jako dzie'a 
sztuki, tło materjalne | historyczne tej nielndt- 
kiej | nadludzkiej akcji. którą Siemiradzki w 
swim dziele odzwierciedli!. 

Zarząd Bekcji Odczytowej Twa Kultury Ka- 
tofiekiej zarazem zawiadamia cz'noków i eym- 
patyków. że odczyty odbywać się będą atale w 
druzi i czwarty piątek każdego miesiąca, 

Poświęcenie sztandaru przysposobienia stra- 
żack'ego przy 5 oddziale O. 8, O. Dnia 27. b. 
m., o godzinie 10 w eledzibie 5 oddzin'u Btraży 
©Qgniowej, Zjednoczonych Zakladów Przemy- 
ałowych Scheiblera i Grohmana, odbędą eig 
uroczystości. związane z poświęceniem estanda- 
ru przysposobienia etrażackiego pierwszej w 
Polsce straży ch:opięcej. 


JUDAICA 


Żydowski bojkot towarów w praktyce. Na 
drodze z Diutowa do Łodzi zatrzymano wóz nā- 


i 


Numer 247 — ORĘDOWNIK, sobota, dnla 28 października 1935 = Strons ? 


Bred Swieten Chrystusa Kół W Lol 


W sobotę wieczorem ulicami Łodzi przeidzie pochód religijny z Katedry do kościoła 


Łódź, 24. 10. 


Celem pomnożenia chwały Bożej oraz 
przypomnienia światu prawd Wiary świę- 
tej, papież Pius XI bullą „Quaa Primas“ 
ustanowił przed dziesięciu iaty święto 
Chrystusa Króla, które obchodzone jest 
roczaia w ostatnią niedzielę paździer- 
nika. 


Stolica Apostolska, ogłaszając Wiecz- 
nemu Miastu i całemu światu wielkie 
święto Chrystusa — Króla, pragnęła nd- 
dać ludzkość pod mocarne władanie Kró- 
la Królów — Boga Człowieka. Za królowa- 
nie Chrystusa Pana na ziemi, czyli prze- 
budowa życia rodzinnego, społecznego I 
narodowego na zasadzie milości i sepra- 
wiedliwości chrześcijańskiej oto podnio- 
łe hasla, które wskazuje Ojciec Chrześci- 
jaństwa współczesnemu świaiu, powołu- 
jąc wiernych w szeregi aposto'stwa wiec- 
kich pod sztandar Chrystusa Króla, 


J. E. ka. biskup Włodzimierz Jasiński, 
ordynarjuez diecezji łódzkiej, pragnąc u- 
pamiętnić Jubileusz 10-lecia ustanowienia 
święta Chrystusa Kró'a, wydal list paster- 
ski do diecezjan. w którym pisze: „Chry- 
stus Król — to Pan wszechświata, Stwór- 
ca nieba i ziemi, rządca losów ludzkości, 
władca dusz i sumień Judzkich, źródło i 
ujście życia. Królowanie Jega jest pierw- 
sze i ostatnie, najwyższe i na'bardziej 
podstawowe — sięga od krańca do krań- 
ca świata, obejmuje czas į wieczność. ży- 
cie aniołów i ludzi, jednostkę ludzką i 
gromadę społeczeństw, 

Od Jego królowania zawisło szczęście 


Matki Boskiej Zwycięskiej 


ludzi teraz i w wieczności. On tworzy kró- 
lestwo Boże na ziemi I w niebie Jednost- 
ka, rodzina, naród, cały rodzaj ludzki to 
ogniwa tego samego Kościoła, który two- 
rzy Chrystus — Król przez wieki przehy- 
wający z nami po wszystkie dni aż do 
skończenia świata.“ Kościolem Swym Bo- 
ski Zbawiciel rządzi, a panować z nim bę- 
dzie na wieki po oeądzeniu żywych i u- 
mariych. 

Duch Chrystusa Pana przenika w świat 
ltdzki w samym zawiązku życia i w je- 
go rozwoju utajoną, a skuteczną siłą Sa- 
kramentów świętych, głosem Ewangelji, 
rządami Swych Namiestników, pojedyń- 
cze jednostki, kształtuje życie rodzinne 
przedewszystkiem i przez nie rozchodzi 
się po całym organizmie apołecznym. 


W tym roku święto Chrystusa Króla 
obchodzić będziemy pod hasłem: „Rodzi- 
na w świetle prawa przyrodżonego, obja- 
wienia i nauki Kościoła”. Wielkiej donio- 
słości to hasło. Przez odrodzenie bowiem 
jednostki, kształcącej się przedewszyst- 
kiem w rodzinie nszlachetniającej w niej 
duchowo I rozwijającej fizycznie, nastąpić 
może odrodzenie społeczne, o czem świat 
dzisiejszy zapędzony w kierunku ustro- 
jów zbiorowych zdaje się nie myśleć." 

W myśl zarządzeń I, E. Ke. Biskupa 
Ordynarjusza Łódź katolicka obchodzić 
będzie w bież, roku święto Chrystusa Kró- 
la w dniach 26 į 27 października W sobo- 
tę, dnia 26 października, o godz. 18 w ka- 
tedrze św. Stanisiawa Kostki zostanie od- 
prawione uroczyste nabożeńatwo różańco- 


we z wystawieniem Najśw. Sakramentu, 
po skończeniu którego o godz. 1889 wyru- 
szy wielki pochód ulicami miasta do ko- 
ścioła Matki Boskiej Zwycięskiej, W dniu 
tym na godz. 18 wiecz, przybywają kom- 
panje ze wszystkich parafij łódzkich oraz 
orzanizacje A. K„ cechy rzemieślnicze, 
straż ogniowa, stowarzyszenia kultural- 
no-oświatowe, społeczne, mlodzież i inne 
ze sztandarami, celem wzięcia udziału w 
pochodzie. W kościele Matki Boskiej Zwy- 
cięskiej przed szczytem świątyni odpra- 
wione zostanie ekepiacyjne nabożeństwo 
z wystawieniem Najśw. Sakramentu, pa 
skończeniu kiórego ks. prałat Wyrzykow- 
ski wygłosi Słowo Boże, które nadane zo- 
sianie przez glośniki, ustawione na placu 
kościelnym. 

W niedzielę, dnia 27 b. m., w katedrze 
św. Stanisławą Kostki odprawione zosta- 
nie pontyfikalne nabożeństwo, w czasie 
którego kazanie wygłosi ke. kan. Cz. Stań- 
czak, równocześnie we wszystkich świą- 
tyniach odprawione zostaną sumy z wy- 
stawieńiem Najśw. Sakramentu. W godzi- 
nach popoludniowych od 1 do 6 odbędą 
się parafjalne akademje. O godz. 7 min. 
30 wiecz. akndomja reprezentacyjna od- 
będzie się w Damu Katolickim przy ulicy 
Gdańskiej L., lil, na program której zło- 
żą się hymn papieski i państwowy w wy- 
konaniu orkiestry 28 p. Strz. Kan. referat 
wygłosi p. dr. Niesiołowski, profesor Uni- 
wersytetu Poznańskiego. oraz produkcje 
muzyczne w wykonaniu zespołów Kon- 
serwatorjum  Muzvcznego Łódzkiego i 
chórów katedralnych. 


| i i Z i A 


leżscy do Izraela Zysmana 2 Parszki. Podczas 
rew!zji znaleziono ukryte na wozie 2000 sztuk 
zapaln'czek niemieckiezo pochodzenia w orszi- 
nalnych opakowaniach, oraz znaczną ilość ka- 
mieni do zapalniczek. Zyemana i jego snólni- 
ka Herca Nusima zatrzymano do dsspozycje 
wladz sądowych, 


KRONIKA SADOWA 


Niepowołany inkasent. Sad grodzki rozwi- 
trywal sparwe Henocha G”kewana, który był 
a«rentem sprzedawcą na Łóde firmy „Stalpol” 
w Poznaniu, G'ksman mejąc odpowiednie pro- 
gepokt, zawierał transakcje na dostiwę wyro- 
bów metalowych.-za 60 otrzymywał prowizje f 
pewne sta'e mynazrodzonie mies'ęczne. Nie 
mając upoważnien'a do ink"sa nateżnodci. GUks- 
man skorzystał z too, że klienci mu nf.arowali 
zalieski | w okresie da 16 czerwca r. hb. zninka- 
sowal bezprawnie 3000 zł. Sad seknza! G'iks- 
mana za przywiaszczenie tej sumy na 8 mies, 
więzienia. 


KRONIKA PO!'CYJNA 


Nie mogl! się pogodzić... Do meling, nale- 
żącej da Antoniego Poucia'ki, znanszo zawodo- 
wego zodzieja, przybyli jevo Koledzy Józef 
Btrużka. Roman Beędziak | Władysiaw Kaliski, 
Przy podziale łapn towarzystwo raczy'o e'e 
wódka, W pownej chwili wobee niemożnośc! 
ostątnięcia porczumienia wynika sprzeczka. a 
nastepnie bójka na noże i toporki. W wyniku 
bójki wszyscy czterej uczestn'cy libacji zostali 
ciężko poranien!. Pucialkę | Będziaka przewie- 
ziona do ezpitala. 


KRONIKA WYPADKÓW 


Wóz zmiażdżył woźnicę. W bramie domu 
przy ul. Natalji 16 w czasie wywożenia śmieci 
został przygnieciony bokiem wozu do ściany 
woźnica Biantslaw Tatarek. Tatarek doznał 
z'amania kregosłupa i kilku żeber i w stanie 
agonji przewieziona go do szpitala. 


KRONIKA GOSPODARCZA 


Lustracja zaklatów. Inspektorat Pracy obec: 
nie przeprowadza lustrację zakładów przemy- 
s'owych w okręgu. Stwierdzono, że stan bez- 
pieczeństwa w fabrykach, ezczególnie zaś ży- 
dowskich jest niedostateczny, jak również na 
porządku dziennym eą wypadki niedop!acania 
należnych stawck, Przeprowadzona obecnie w 
Zelowie lustracja doprowadziła do spisania 14 
protokuiów, przyczem charakterystyczne jest, 
że w wszystkich wypadkach protokuly dotyczą 
żydowskich fabrykantów, 


RY NPONRT 


Lekka atletvka 


Warszawianka w Łodzi. W nadchodzącą nie- 
dzielę na stadjonie sportowym Wimy odbędzie 
się w'elk! trójmecz lekkoatletyczny z udzia!tem 
drużyny  lexkoitletycznej sto'ecznej Warsza- 
wianki która w swoim zespole pos'ada prócz 
innych czołowych zawodników, najlepszego w 
Polsce oszczepnika. Lokajskiego. Zawodnik ten 
jest wszechstronnym lekkoatletą i posiada mi- 
strzostwo w pięcio i dzisięcioboju. W trójmeczu 
powyższym weźmie udzial prócz Warszawianki 
zespół łódzkiej Wiimy I Zjednoczonych. Zawody 
tozpoczną sie o godz, 10. Program trójmeczu 
przewiduje biegi na 100 m, 400 m, sztafety, rzu- 
ty | skoki. Tak Wima jak | Zjednoczone wy- 
stawioją na powyższe zawody swoje najs:lniej- 
sze składy s Anikijewem, Langem, PRystrym, 
Kucharskim, Mlotkiewiczem, Klodaeem i in. 


U 


Piłka nożna 


Zjednoczone — Sokól 4:2 (1:1) W A 
odbyl s'e mecz piłkarski o mistrzostwo klasy B i 
pomiędzy drużynami tamt, Sokola a „Zjedno- | 
czonych". który zakończył sie niespodziewanem 
zwycięstwem drużyny (ódzkiej w stosunku 4:2 
(1d Zawody te mialy bardzo dramatyczny 
przebieg, giłyż na 10 minut przed końcem Sokół 
prowadził 2:1 i był newny, że mecz zakończy się 
na jego korzyść. Tymczasem lodzinnie uzy» 
skawszy n'espodzianie rzut wolny. wykorzystali 
go.i strzelili bramkę wyrównującą, Potem ta- 
ehięcen' poczęli gwa'townie atakować ij w rezi- 
tacie uda'o im sie strzelić następne dwie bram- 
ki | przechylić szalę zwycięstwa na swoją stro- 
nę. Amt Ata zwycięzców etrzelili: Zych 2. 0- 
roz Sikorski | Hachu'a po 1. Dla Sokn'a bram- 
k* strzelili Kalżyński | Byszewski, Sędziownł 


p. Til, 
Różne 


Roniec jesiennej rundy, W związku £ nagła 
zin'nną tomoneratury | stalych deszczów, zarząd 
Łódzkiego Zwiazku Okręgowego Pikit Nożnej 
postanowi! przerwać rozgrywki pitkarskie o m!- 
strzcztwo okręgu klasy A. s wyznie”ane na 
najbliższą niedzielę spotkania od!ożyć do wio= 
sny przysziego roku. Powodem tego jest prócz 
pororszen'a się pogody, znikoma frekwencja 
publiczności. która nie przychodzi na mecze z 
powndu zhyt epóżnionej nory. 

Nowi członkowie L, O. Z. P, N, Pomimo. 14 
sezon pilkorsk! w naszym okręgu mą się już ku 
kofienwi. żywotność organizacyjna klubów pił- 
karskich stale wzrasta. Oto ostatnio do łódz 
kieh w'adz piłkarskich zg'osity swój akces dwie ! 
nowe drużyny. a mianowicie: Zqierskie 4 


rżyszenie Gimnastyczne | Klub Sportowy „Nor- 
blin" w Glownie. 


W kilku słowach 


Oneqdaj przed sądem €rodzkim w Łodzi eta- 
nal Edward Piotrowski, który w swoim czasie 
został wydalony ze Stronnictwa Narodowego za | 
szkodliwa dzia'alność, redaktor I wydnwca „sa- 
nacyjno = żydowskiego" lódzkiego „G'osu Na- 
rodowego", a prócz tego Piotrowski oskarżony 
o znieważenie nacze'tnika wydzia!n podatkowego 
magistratu miasta Łodzi. p. Ilinicza. Sąd wy- 
mierzy! mu karę trzech miesięcy aresztu z za- 
wieszen'em, Przy okazji nadmieniamy. iż spra* 
wozdanie z tego procesu, zamieszczone we wczo- 
rajszym „G'oste Porannym" jeet tendencyjne | 
nie odpowiada prawdzie. Js% eie dowiadujemy 
„sanacyjny* lódzki „G'os Narodowy” nozbawio* 
my subwencyj, przestał już wychodzić, 


sk 
Na drodze przy wsi Malanôw na handlarza 
trzody Zyzmunta Jóźwiaka z Łodzi naradli 
Awaj rabusie I obezw'adniwszy go uderzen':nmi 
draga. zrabowali mu 620 złotych, poczem zbie- 
eli. Az sprawcami napadu wdrożono poszuki= 
wania. 


* 

Na odbytej konferencji z komisarzem G'se- 
kiem. związki zawodowe otrzymały przyrzecze- 
nie, że po okresie wymówienia, który up'ywa 
1 listopada r. b, w dziale drogowym zatrudnien' 
będą nadal ci roobtnicy. którzy nie uzyskali je- 
szcze 25 tygodniowego okresu pracy uprawnia» 
jącego do otrzymywania zasiłków. fłtównocze- 
śnie związki zawodowe wznowiły Interwencje 
u wladz ministerjalnych, o wydanie zarządze- 
nia wprowadzającego dla sezonowców ulgowy 
okres 104 dnicwy, upowaźniający do pobierania 
zasitików. Dotychczas dwukrotne Interwencje 
felegacyj mwiązkowych nie zostały za!ntwione 
å w ezeregach eezonowców zakrad!a się wątpli- 
wość, czy nie zostaną w zimie pozbawieni środ» 
ków do życia. 


Na torze przy atacji Zawady do pociązu we- 
glowego, zdążającego w kierunku Łodzi za- 
krad'o się kilku rabusiów. Strażnik i koleja- 
rze ostrze.wali napastników, raniąc jednego, 
który spadł na tor. Pozostnli rabusie zaniecha- 
i kradzieży | zbiegli, zabierając ze sobą ran- 
nego 

Æ 


W czwartek odbyło się pierwsze tajne po- 
sledzenie przybocznej rady  knmisarycznego 
prezydenta Łodzi. Szczególy posiedzenia of:cjal- 
nie nie są znane. Niewątpliwie zarząd miejski 
m'asta Fodzi wyda oficjalny komunikat. w któ- 
rym poda, co hylo przedmiotem obrad łódzkie- 
zo „bajrstu”., 

% a 


Zarząd Stowąrzyszenia Spółdzielczego Pro 
ducentów Mlecznych powiatu łódzkiego ustalio 
ostateczny termin otwarcia zlewni mleka w Eo- 
dzi, Zlewnia uruchomionn zostanie przy ul'cy 
Gdańskiej 12628 w dn'u 11 Hstopada. Spó!dziel- 
nia zostala zorganizowana w ten sposób, że cen- 
trala mieści się w Łodzi, a w poszczególnych fi» 
ljach powiatu urzedzone zostaną mniejsze ziew- 
n'e. Centralna łódzka zlewnia zosta'a zaonstrze- 
na w nowoczesne urządzenie do sterylizacji | pa- 
stęuryzowania mleka. Początkowa produkcja 
obliczona jest na 15 do 20 ltrów mleka į zo- 
stnn'e następnie zwiększona do 50 tys. litrów 
dziennie. 


Na srebrnym ekranie 


„Dwie Joasie“ 
Kino „Przedwiośnie” 


Niezapomniana „Trędownta* — Smosarska! 
Lata mijają niepostrzeżenie, a ona wciąź jest 
tym samym urcywzorem ełodkiego polekiego 
dziewczęcia. Nic eilę nie zminnia — ta enma 
sylwetka. ta sama gra. te same najobfitsze obok 
Gorczyńskiej wdzieki! Jeno przybył śpiew — 
glos Smosarskiej doekonale licuje z jej urodą 
i eposcbem gry. Zmieniają sie tylko stroje i 
partnerzy, 

Potrzykroć wyrwana ze szponów bolszewie- 
kiero komiearza i potrzykroć uratowaną przed 
zach'annością rotmistrza „ochrony'* wciąś 
niewinna i slodka od pewnego czasu podobi- 
łn sobie cywilów. W „Dwóch Jonsiach'* uwos 
dzi mecenasa, 


W garderobie też doniosłe zmiany — porz» 
clia spodnie I kumizetke I teraz niema już žad- 
nych watpliwości, że Lucyna to dziewczyna, 
choć i poprzednio tylko Bodo mógł ludzić sią 
co do płci — ca'a widownia była pewna. Wo. 
góle partnerzy „Ń'odkiej Jadzi“ eą jakoś dziw» 
nie nierozgarnięci: wystarczy aby  za'oży!a 
okulary, a już mecenas nie może jej poznać! 
Myśmy poznali odrazu — ta sama nietknięta 
zebem czasu Smosarska! m- 


Cztery ofiary kryzysu. W mieszkaniu wla- 
snam przy ul. Łaziewnickiej 37 pówiesil sią 
wczoraj w czasie nieobecności domowników 
30 letni bezrobotny Wincenty Górka. — Bezro= 
botna Stanis'awa Moiodziejska w bocznej alel 
parku fin. S'enkiewicza pope'niła zamach eñe 
mobójczy. zużywając znacznej dozy kwusu eòl» 
nego. — W mieszkaniu właenem przy ulicy 
Wiśniowej mr. 7 nusilowa!n odebrać sobie życie 
przez zażycie eublimatu 85letnia Wladys'uwa 
Marcintakowa. Lekarz pogotowia stwierdził 
stan c'ężki I kierował dosperatkę do szpitala 
w Radogoszczu, f tutaj przyczyną rozpaczlie 
wego kroku był brak środków do śycia. — We 
wsl Bronielawów pod Łodzią pope'nił eamobój- 
etwo 72 letmi rolnik Antoni Tykwa, Ostatnio 
Tykwa znajdował elę w ciężkiem położeniu I z 
rozpaczy powiesił eilę we wlasnej stodole na 
powrośle sekrętonem ze a!lomyl. 


Uwaga! W dniu dzisiejszym Stronnictwo Narodowe w Łodzi rozpoczyna tydzień bojkotu gospodarczeno ży- 
tów! Wszyscy Polacy czynią zakupy tylko w sklepach chrześcijańskich! 


Strona 8 — ORĘDOWNIK, sobnta, dnia 26 października 1935 = Numer 24? 


v rzywiązania. Gdy w dzień ślubu ojciec ja osiedlenie się. Tam wybudowali chatę, 

Córka nawraca ojca = RAI ja, by poznała swego narzeczo- Energ OSUCH las i nić aa, > SE 
nego, a przyszłego męża, zabrała ze savb pięćdziesięciu latac ężkiej pra - 

odstępcę NÓŻ. uklekia W stóp cą i rzekła z s aai i wytrwałość osiedleńców fon „poka hha gospodarstwo raine, na 

w ` Blanthak diec. Quiton | tą. ale i z etanowiczością „godną podziwu: j tórem „obecnie wzorowo gospo arują 

w Indiach, córka rodziny, która sapadia „Drogi ojcze, zawsze byłam tobie posłusz- W lasach Lapland | Aygo Soen p i Oy WY OKS nej 
od wiary, uczęszczala do szkoły SS Ka- | na i epelniłam twoją wolę. dlatego proszę Opowiadania proboszcza Góte Haglund wnaei kania asidwók wiikęti 


noniczek św. Augustyna w Mariapuram. | 9 to, byś mi teraz jednego nie odmówił: | z okregu Sorsele w szwedzkiej Laplandji : Se aT są 
Dzięki dodatniemu wpływowi Stóstr mlo- | Weż ten nóż | raczej przebii mnie nim | malują ciężkie warunki życia i godna | mym jogo dondziości kizometrów, za 
da Mariammal stała się gorliwą, pobożną | aniżeli zmuszaj do zamążpójścia za po- | podziwu energję i wytrwałość jej mic- Pastor Haglund wyszukał piękne miej- 
i wzorową katoliczką, Ale wjciec-odatępca, | ganina". Ojciec, do głębi temi młowy | szkańców. Ksiądz przybył do Sztokhol- | sve nad rzeką Iuktaa pod budowę kościo- 
który wyszukał dla niej narzeczonego, | wstrząśnięty, odpowiedział: .Już więcej | mu, aby zdobyć środki na budowę ko- ła i ma niepionną nadzicję zdobycia po- 
oczywiście poganina, nakazał jej powró- | nie będę nastawał, żebyś poślubiła poga- | ściólka w odleglej dolinie Jagtaa, któ- trzebnych funduszów. Parafianie jego są 
cić do domu dla załatwienia formalności | nina; możesz wrócić do Sióstr, ja zaś nie | rej mieszkańcy mogą zaledwie raz lub | tak ubodzy, że nie mogą sami zebrać po- 
i zamążpójścia. Nic nie pomogly ani wsta- omieszkam „wiernie wypełniać zasady wia- | dwa rocznie uczestniczyć w nabożeństwie. trzebnej sumy, lecz wieśniacy przyrzekli 
wiennictwo Sióstr ani łzy córki W pierw- | ry katolickiej" Istotnie, w następną nie- Proboszcz opowiadał o pewnym wie- | bezpłatnie zwozić materjały budowlane 
szym tygodniu, spędzonym w domu. ob- | dzielę ku wielkiemu zbudowaniu parafji | śniaku i jego żonie, którzy przed pięćdzie- | į współpracować przy budowie upragnio- 
chodzono się z nią źle, drwiono z niej i | ojciec i cała rodzina wyrzekła się odstęp- | sjęciu laty z jedną krową przybyli do pu- | nej świątyni. (r) 

szydzono, ale Mariammal wezystkie przy- | stwa i publicznie przeprosila Boga w cza- | szczy laplandzkiej, W dzień wędrowali. 
krości znosiła cierpliwie, mie przestając | sie nabożeństwa. (P. D. R. W.) w nocy zaś spali pod jodlami, dopóki nie 
okazywać rodzicom należnego szacunku i dotarli da miejsca odpowiedniego na 


Wielki Skład Bławatny B. Jasiński 


Łódź, 1l Listopada nr. 5 — tel. 157-60 


poleca na sezon jesienny. wełny na płaszcze, suknie ina mundurki szkolne; 
jedwabie, płótna białe i lniane, firanki, kapy, obrusy, wszelkie materiały 
w zakres manufjaktary wchodzące oraz pończochy, skarvetki i rękawiczki pa 
cenach bardzo niskich. Obejrzenie nie obowiązuje do kuona- u 18.80 


A M 


FUTRA 


Władysław Januszko 


WYTWORNIA OBUWIA 
BRAUN i WALICKI 


Łódź, Bałucki Rynek 3 


poleca ca pezon jesienny i zimowy naj- 

nowsza fasony obuwia mę-kiego. damskie- 

go i dziecięcego z najeleganiszych skor Łó dź, Nawrot 2 
krajowych i zagranicznych. tel. 242 20 


Ceny konkurencyjne! * n 16577 Ceny k nkureneyjne! n 15992 | 


Naglówkowse ałowo (tlusto) 15 groszy, każde Znak oferty naprzykład: z (8924, n 2745, d 1 790 


daleze ałowo 10 groszy, 5 liczb = jedno slowo, O O | ftd. = 1 slowa. 
i, w, z, a = każde stanowi I slowo. Jedna ogło- GŁOSZENIA DR BNE Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 


szenie nie może przekraczać 100 słów, w Lam Ost 4 ię d 0,30) d ji 
sahaly A oszenia wśród drobnych: i-łamowy milimetr 30 groszy. się do godz 10.30, w soboty i dni przedświą. 
5 naglówkowych, g y * teczne przyjmuje się do godz 10.15. 
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POTEPIEŃC 


Moja matka jest kobietą bardzo 
uczciwą i bardzo zręczną i można jej 
zaufać bezwzgldęnie. 

— O, zaufam jej z całego serca! 

— Zobaczy pani, że znajdziesz w 
niej szczerą przyjaciółkę, 

Podeszli do furtki ogródka 1 Kle- 
mens Austin podał rękę młodej dziew. 
czynie, 

— ORA, miss Wilmot! — rzekł. 

— noc 

Margerita otworzyła furtkę I weszła 
do ogródka, pan Austin zaś pociągnął 
zwolna w stronę swojego mieszkania. 
Młodemu  kasjerowi nasunęły się 
smulne rozmyślania nad losem mło- 
dej dziewczyny, z którą rozstał się 
przed chwilą. 


— Bliedne dziecko, biedna opu- 
szczona sierota! 

Ale najbardziej zajmowało go to 
czego się dowiedział o Henryku Dun- 
bar. Dowody, oskarżające bankiera, 
nabierały w jego oczach coraz więk- 
szego znaczenia. 

Tajemnica, której posiadaczem był 
Józef Wilmot i którą zapewne rad był 
wyzyskiwać, osłabienie pana Dunbara 
w katedrze, odmowa widzenia się z 
córką zamordowanego, usiłowanie 
przekupienia jej, oto dowody potępia- 


jące. 

Gdy Klemens przybył do domu, do- 
szedł do tego, że tak samo, jak Varge- 
rita Wilmot i Artur Lovel, zaczął po- 
dejrzewać miljonera, 


Zawód Laury Dunbar 


"Artur Lovel składał częste wizyty 
w Mandeley-Abbey. 

Henryk Dunbar przyjmował go za- 
wsze bardzo serdecznie, młody czło- 
wiek nie miał siły oprzeć się pokusie. 

Leciał na swoją zgubę, jak motyl, 
pędzący wieczorem do ognia, kióry mu 
skrzydła opala, 

Przybył do Mandelsy, zobaczył Lau- 
rę Dunbar i spędzał tam godziny całe, 
bo towarzystwo jego bardzo przyjem= 
ne było młodej, roztrzepanej dziewczy- 
nie. 

Byt dla niej rzeczywiście tem, czem 
być przyrzekł — dobrym. przywiąza- 
nym bratem, ale niczeni więcej. . 

Laura lubiła go przez „amięć lat 
dziecinnych. Wdzięczna mu była i ko- 
chała go, ale tą tylko miłością, jaką 
miałaby dla rodzonego brała. 

Młody czlowiek tymczasem codzień 
bardziej był zakochany w swojej bogi- 
ni i patrząc na.śliczną jej twarzyczkę, 
znpomniał o wszystkem ——— 

" Zapomniał nawet o tem okropnem 
zwątpieniu, jakie go po zbrodni w 
Winchester opanowało. 

Może nie tak prędko wyrzekłky Bię 
był podejrzeń, jakie mu przyszły do 
głowy przy pierwszem spotkaniu się 
bankiera z córką, gdyby go częściej Wi- 
dy wał. 

Ale dziedzic Mandeley-Abbsy po- 
kazywał się bardzo mało. 

Bogaty bankier, zająwszy przygoto- 
wany dla siebie apartament, wychodził 
jedynie, żeby się przejść po cienistych 
alejach parku, albo przejechać się na 
wspaniałym rumaku. 

Henryk Dunbar dziwnie przywiązał 
się do tego zwierzęcia i kazal wybu- 
dować oddzielną stajnię w ogródku, do 
którego wychodziło sio z garderoby. 

Henryk Dunbar jeżlził konno albo 
bardzo rano, albo toż nad samym do- 
piero wieczorem, 

Był człowiekiem dumrym i nieto- 
warzyskim. Kiedy cala arystokracja z 
hrabstwa zjechała sią. aby gu powitać, 
podejmował ją z wistką grzecznością, 
ale w obejściu zdra'lzał coś, co raczej 
odpychało, aniżeli zachęcało do niego. 

Wkrótce przybyciu wydał wielki 
obiad w andeley-Abbey, ale sam, 
choć liczne odbierał zaproszenia, wy- 
mawiał się od nich zawsze zdrowiem 
zrujnowanem długim i ciężkim poby- 
tem w Kalkucie. 

A wyglądał mimo to na silnego; 
tęzi był, barczysty i prawie, ż6 niepo- 
dobna było dopatrzeć się w nim Jakiej 
słabości. 

Był wprawdzie bardzo blady | to 
jedno tylko było chyba znamieniem 
jakiegoś cierpienia. Wstawał rano, do- 
siadał faworyta i parę godzin przed 
śniadaniem używał przejażdżki, 

Po śniadaniu przechodził do swo- 
jego wsvaniałego salonu i tam prze 
siadywał dnie całe nad czytanieną i pl- 
saniem 

Czasami zasiadał przed kominkiem 
1 wpatrywał się zadumany w płonące 
węgle. 

O szóstej jadał obiad u siebie, bo 
nie czuł się zdrowym i nie mógł jadac 
z córką; wieczorami przesiadywał bar- 
dzo długo i, jak szeptano pomiędzy 
służbą, pil niezmiernie dużo. 

domu go szanowano, ale nie lu- 
biano, ponure i milczące jego zacho- 
wywanie się oddziaływało przygnębia- 
jąco na jego otoczenia. 

Z poprzednikiem Percivalem Dun- 


barem nie wytrzymywał żadnego po- 
równania. Tamten był bardzo dobrym 
panem i miał dla każdego jakieś przy- 
jacislskie słówko. 

Nie — nowy dziedzic Mandeley- 
Abbey nie był sympalyczny i ed 
wszystkich trzymał się zdaleka. 

Córka z początku prośbami i pie 
szczołami usiłowała zniechęcić go do 
samotności, ale przekonała się wkrót- 
ce, że nietylko nie na to nie poradzi, 
ale, że owszem, pieszczoty jej nietniłe 
są ojcu. 

I powoli zaprzestawała biegać do 
skrzydła pałacu, w którym zamkną? 
się pan Henryk Dunbar. 

Mandeley-Abbey był to stary, ogrom- 
ny budynek, prze- i dobudowywany 
kilkakrotnie, Najdawniejszą część jego 
stanowiła oficyna, którą obrał sobie 
właśnie pan bankier. 

Mury jej były grube i mocne, okna 
długie i wąskie, a na bogatych -kolo- 
rowych szybach wittni ferby-pierw- 
szych dobrodziejów * klasztoru. 
bladłe makaty pokrywały ściany, sufit 
dębowy przez czas poczerniał już zu- 
pełnie, 

Okna w sypialni pana Dunbara wy- 
chodziły na podwórze poklasztorne, po 
którem niegdyś spacerowali zakaptu- 
rzeni mnisi. 

W łem właśnie obmurowanem po- 
dwórzu kazał pan Dunbar postawić 
stajnię dla ulubionego wierzchowca 

Południowa strona zamku Mande 
ley-Abbey była zupełnie inna. Pokoje 
nie były tu tak obszerne, jak salony 
przez bankiera zajmowane, eleganc- 
kie, modnie umeblowane, różniły się 
też wybitnie od ciężkich ram okien- 
nych 1 rzeźbionych, oraz dębowych 
futryn kominków z czasów Elżbiety. 

Wszystko, na co tyłko może pozwo- 
Iić fortuna, zrobione zostało w skrzy- 
dle południowem, 

Percival Dunbar nie żałował pienię- 
dzy, miłujący wnuczkę dziadek przy- 
strajał z przyjemnością apartament, 
który ona zajmowała, to też miss Dun- 
bar stąpała po aksamitnych kobier- 
nę zasypiała pod atłasowemi firan- 


Przyzwyczajono ją do prz ychu 
i elegancji, przyzwyczajono atrze- 
nia na rzeczy wyszukane i piękne, ale 
trzeba też przyznać, że posiadała po- 
czucie zadowolenia, najpiękniejszy 
przymiot młodej, wrażliwej natury 
i nigdy nie przykrzyła sobie prze- 
ślicznego mieszkania,  urządzonego 
i przyozdobionego wyłącznie dla niej. 

Majątek psuje łatwo, ale Laura 
Dunbar inną miała naturę. Nie rozu- 
miała nigdy, co ło nuda, świat był 
dla niej rajem piękności, 

Raz tylko jeden czuła si 
śliwą, gdy stary dziadek 
objęciach. s 

A może bardziej gorzkiego zawodu 
doświadczyła wtedy, gdy ojciec jej 
powrócił z Indyj. Bóg jeden tylko wie, 
jak wzdychała do tej chwili, gdy go 
znowu zobaczy. Wszak rozłączeni by- 
Ji przez większą część krótkiego jej 
żywota, Tem bardziej będzie ją kochał, 
że jej nie widział tak długo. Myślała, 
że będzie dlań tem, czem była dla 
dziadka, towarzyszką ukochaną, anio- 
łem, pocieszycielką. 

Ale wszystkie te jej marzenia nie 
ziszczą się snać nigdy. Ojciec widocz- 
nie odpycha jej miłość. Dał tego wy- 
mowne już dowody, Unikał jej od 


nieszczę- 
erał w jej 


wy-|- 


pierwszej chwil i przyzwyczalł do u- 
nikania się wzajemnie. 

Podzieliła się tą bołeścią swoją z 
Arturem Lovel. f 

— Różne rzeczy przychodziły mi 
do głowy — mówiła przyciszonym gło- 
sem pewnego wieczora, gdy siedziała 
z młodym człowiekiem w zagłębieniu 
okna. — Myślałam nieraz, że ojciec 
może zachorować i umrzeć w drodze, 
że okręt przywiezie mi zimne tylka 
zwłoki. Nie sypiałam wtedy po no- 
cach. Ale nigdy ani mi przez myśl nie 
przeszło, ażeby mógł mnie nie kochać. 
Przypuszczałam nawet, że nie będzie 
podobny do dziadka, że gniewać się 
będzie na mnie czasami, gdy go znu- 
dzę albo zmartwię, ale myślałam, że 
zawsze kochać mnie będzie, choćby 
przez pamięć na moją matkę. 

Zabrakło jej słów i wybuchnęła 
głośnytn płaczem. 

Artur Lovel stał przy niej, ale nie 
zdobył się ani na jedno słowo pocie 
szenia. 

Skargi Laury zhudziły lrzemiące 
w nim od pewnego czasu podejrzenie, 
natchnęły go pewnością prawie. że pan 
Henryk Dunbar dokonał morderstwa 
na dawnym swoim służącym. 

Czuł, że powinień coś powiedzieć, 
że okrucieństwem jest patrzeć na pła- 
czącą dziewczynę i nie próbować przy- 
nieść jej jakiejś ulgi. 

— Lauro, kochana Lauro — rzekł 
wreszcie — wierzaj mi, że to dziecin- 
ne podejrzenia Uzbrój się w cierpii- 
wość i patrz wesoło w przyszłość. O!- 
ciec kocha cię napewno. a nie będzie 
w stanie oderwać się od ciebie, skoro 


- POWIEŚĆ 
SENSNCYJNA 


tylko pozna cię bliżej. Pamiętaj, że 
wszyscy, co dłuższy czas w  Indjach 
spędzili, nabierają obejścia powolnego, 
chłodnego!... Ręczę, że skoro tylko 
pan Dunbar częściej cię będzie widy= 
wał, przywyknie do twego towarzy= 
stwa, 


— To nigdy nie nastąpi prze- 
rwała porywczo Laura. — Jakże będzie 
mnie mógł lepiej poznać, gdy mnie 
tak starannie unika? Całe dnie scho- 
dzą i nie widzę go wcale Zbieram 
wtedy odwagę i wchodzę do ponurych. 
jego apartamentów. Przyjmuje mnie 
z wyszukaną grzecznością, kiedy ja 
pragnę jego przywiązania. Siedzę 
chwilę, pytam o zdrowie, staram się 
wszelkiemi siłami być swobodna, ale 
to mi się nie udaje, bo w obejściu oj- 
ca jest zawsze coś tak dziwnego, tak 
nerwowego, że mi jasno daje do zro- 
zumienia, iż wizyta moja wcale nie 
była pożądana. Odchodzę też z sercem 
ściśnionera. Przypominam sobie teraz, 
jak listy jego z Indyj wydawały mi 
się zawsze zimne i krótkie. Zawsze 
tłumaczył się jakiemś ważnem zaję- 
ciem, chociaż nigdy prawie nie koń- 
czył inaczej, jak zapewnieniem, że z u- 
tęsknieniem oczekuje chwili, w której 
mnie znowu zobaczy. Okrutnię to z je- 
go strony, że mnie tak zawiódł. 


Artur Lovel nie umiał być zręcz= 
nym pocieszycielem, bo | sam od 
pierwszego spotkania z bankierem na- 
próżne usiłował go polubić, od owej 
zaś dziwnej sceny w Portland-Place 
podejrzewał go 0 najnikczemniejszy 
postępek. 


~ 


Przywrócona nadzieja 


Jótelyn's Rock położone było o 


dziesię mił od Mandeley - Abbey, o. 


milę tylko od. miasta Shórncliffe. < 


go, człowieka o sercu £ kamienia, gdzie 


„się obraca to dziecko? 


Co się stało z ch m3: Znikn 


. Była to wspaniała rezydencja, žo | fak kamień w wodę. Wszelkie usi 


stająca w posiadaniu jednej i tej sa- 
mej rodziny. Dom siał na skale, u stóp 
której biła kaskada, spływająca w by- 
etro wody odnogi Avon. 

Cały dom był z kamienia. We- 
wnątrz było wszystko przepyszne, 
chociaż całkiem różne od elegancji 
apartamentów Mandeley-Abbey. 

I ten oto wspaniały dom, uświę- 
cony czynami historycznemi, stał się 
własnością Filipa Jocelyna, włóczęgi 
| cyrkowca. 

Objął sam jeden dziedzictwo po ku- 
zynie. Hrabina umarła zaraz nazajutrz 
po śmiercj swego dziecka i spoczywała 
z niem razem w rodzinnych grobach 
Jocelynów, w sklepieniach kościoła w 
Shorneliffe. 

Groby nie są zbyt wesołem miej- 
scem, ale nowy dziedzic zeszedł do 
nich w dzień pogrzebu swego poprzed- 
nika i zobaczył tam trumny hrabiego 
i hrabiny, pokryte czerwonym aksa- 
mitem, umieszczone w kamiennych 
niszach, obok siebie. 

Spojrzał na sąsiednią niszę próż: 
ną. To on będzie w niej kiedyś spo- 
Ee bog gdy wybije dlań ostatnia go- 

na. 


Jak długo miejsce to będzie wolne? 
Sydney Jocelyn nie myślał, że skończy 
tak prędko, Filip nie myślał o tem, że 
może znaleźć się tu jutro. 

Filip Jocelyn nie znalazł ani jed- 
nej łzy dla swego kuzyna, Czasem we 
śnie przychodziła mu na pamięć scena 
z toru wyścigowego w Shorncliffe, aie 
to tylko we śnie. Wypił on do dna kie- 
lich nędzy i nie znalazł na dnie żad- 
nego szlachetnego popędu. Posiadał 
cały egoizm Jocelynów i całą ich py- 
chę. 

Jakiem prawem mógł on być bied- 
nym? Gdzieżby była sprawiedliwość 
na tym świecie, gdyby tacy, jak on, 
mogli być deptani przez tłum. Nie na- 
uczono go uchylać głowy przed wyro- 
kami Boskiemi, nie nauczono znosić 
ciężkiej doli bez szemrania. 

Teraz wszystko było inaczej. Teraz 
nie potrzebował narzekać na losy. Do- 
czekał się wreszcie wysokiego stano- 
wiska w świecie, osiągał, czego pra- 
gnat, do czego miał prawo. 

Hrabia de Haugthon był teraz tu- 
pełnie szczęśliwym. nes 

Ale dziecko jego, mały Georges, a- 
niot, który doń zstąpił w dniach jego 
najcięższych i który- miłością: swoją 
wywarł tak zbawienny wpływ na nie 


wania, żeby odnależć jedynaka, oka- 
zały się bezskuteczne. Niki aie widział 
kobiety, opisanej przez Herr von Val- 
terchoker. Nikt w cyrku nie słyszał 
krzyku chopca. Znikł, nie pozostawiw= 
szy za sobą żadnego śladu. 

Jakiś czas bardzo był niespokojny 

o los swego dziecka, jakiś czas nie ob- 
chodził go nic jego majątek, nie cie- 
szyła go jego wielkość. Ale boleść to 
zanadto była gwałtowna, żeby mogła 
być trwała. I przeszła, jak czarne 
chmury, co naraz zaciemniają niebio- 
sa i znikają nagle przed promieniami 
SŁOŃCA. 
Hrabia de Haugthon nie zapom- 
niał o swoim synu, często myślał o 
nim i napierał agentów, aby nie za- 
przestali poszukiwań, dopóki nie wy- 
najdą Georges'a żywego czy umarłego, 
bo łatwo go poznać po znaku, jaki 
miał na ręku, 

Może Filip Jocelyn byłby bardziej 
uczuwał stratę chłopca, gdyby nie 
ewna okoliczność, która spowodowae 
a zupełny przewrót w jegó życiu. 

Zakochał się! 

- eż się z pierwszego wejrze- 
nia 

Filip Jocelyn i Laura Dunbar spot- 
kali się na obiedzie, jaki wydał miljo- 
ner ku uczczeniu swego powrotu 
1 hrabia Haugthon zakochał się w 
pięknej córce bankiera. 

Pokochał ją szalenie, bo prawdzi- 
wym był Jocelyńem, gwałtownym 1 
odważnym. Od owego obiadu w Man- 
deley-Abbey marzył tylko o Laurze 
Dunbar i błąkał się nieustannie w o- 
kolicach Mandeley-Abbey. ` 

Przez park przechodziła mała 
dróżka, którędy można było przejeż- 
dżać. Dróżka ta prowadziła do miar 
steczka Lisford. 

Lisford nie mogło być i nie było 
wcale ponętnem dla nikogo, a tem 
bardziej dla młodego dziedzica Joce- 
lyn's Rock, Mimo to przejeżdżał tędy 
parę razy na tydzień od czasu obiadu 
w Mandeley-Abbey, tutaj bowiem miał 
nadzieję spotkać Lavrę Dunbar., 

I spotykał ją też bardzo często, nie 
samą wprawdzie, bo wierna Elżbieta 
Medden towarzyszyła zawsze młodej 
swej pani, czuwając nad nią. Ale Elż- 
bieta była otyłą i trochę astmatycz- 
ną, - 


Mieg dalszy nastąpi). 
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W ciągu nocy — z nad Pacyfiku nad Atlantyk 


WPNE ODA MZ WERE 


) aluminjowem pudełku nad Oceanem 


4% i 


Za droimą cenę można przefrunąć nad Pacyfikiem — Samolot jak hotel - — Fofografalą tas: ważą = 


We) 
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„Gwiazda* Nancy Carrol jest miła, ale... grymaśna — Gaje pomarańczowe znikają — Burza nad pusty- 


nią — Ostatnie zdobycze techniki — Obiad na statku, kołysanym przez silny wicher 


„raz kozie śmierć“... — Co to jest bezpieczeństwo na tym naszym świecie? 


Nówy Jork, w październiku. 


Z Los Angeles do Nowego Jorku nie- 
mal 5 dni! Strata czasu i zmęczenie nje- 
lada. Tembardziej, że za dni kilka wra- 
cać muszę do miasta aniołów i gwiazd. 
Wygodniej, szybciej a niemal za tę sa- 
mą cenę można z wybrzeża Pacyfiku 
nad Atlantyk... przefrunąć. 
` Specjalne autobusy zabierają po- 
dróżnych z Pershing Square, środka 
Los Angeles, do lotniska w Glendale, 
otoczonego winnicami. Co godzina sa- 
moloty wznoszą się i bądź to drogą po- 
łudniowa, bądź też północną dążą ku 
wschodowi. 

Ponad stanami Arizona, Nowy Me- 
ksyk, Teksas, Oklahoma, Kansas, Ohio, 
Pennsylwanja i New Jersey przebywam 
przestrzeń taką samą, jaką z Ameryki 
do Irlandji. Samoloty „Douglas“, wy- 
rabiane w Santa Monica, niosą 14 po- 
dróżnych i dwóch pilotów w etapach. 
dosiegających 1500 mil, t. j. około 2200 
kilometrów.  „Transcontinenta| We- 
stern. Air“ nie posiada wprawdzie łó- 
żek, lecz krzesła, przechylające się wtył, 
i pozwalające na doskonały wypoczynek 
oczywiście pod warunkiem spokojnego 
przelotu. 

Przygotowania trwają krótko. Podać 
wagę własną i adres — tak od Wypad- 
ku. Waszego korespondenta fotografu- 
ia, jak również gwiazde filmowa Nancy 
Carrol. Ta ostatnia, miła, lecz dość gry- 
maśna, przypadłą w udziale podpisane- 
mu jako bezpośrednia sąsiadka. 

Odlot następuje z dokładnością, któ- 
rą pozazdrościłby pociąg dalekobieżny. 
Szybko, lecz bez niemiłych wrażeń 
wznosimy się ponad pasmo kalifornij- 
skich gór. Znika Los Angeles i Holly- 
wood. Przez czas krótki widzimy je- 
szcze gaje pomarańczowe i winnice; 
niebawem pustynia stanowi dno, które 
śledzimy z pewnem nerwowem zainte- 
resowaniem. 

Lecimy naoślep. Piloci przechadza- 
ją się. Niebezpieezeństwo  zbłądzenia 
jednak nie istnieje. Najnowsze instru- 
menty kierują nami i utrzymują nas 
na odpowiednim poziomie. Dwa apa- 
raty nadawcze | odbiorcze co chwila do- 
noszą ọ zmianie pogody i wszelkich 
możliwościach atrnosferycznych. Nie 


34 Loterja Państwowa 


(Nienrzędowa I bez gwarancji) 
CIĄGNIENIE TRZECIE 


Stałą wygrana dzienna 25.000 zł na nu- 
mer 70140, 
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Hollywood-miasto, widziane przy odlocie do Nowego Jorku. 


jest to zbyteczne, Niebawem coraz ta 
ciemniejszy widnokrąg przecinają bły- 
skawice burzy pustynnej. Olbrzym po- 
wietrzny zaczyna się kołysać i podska- 
kiwać. Moja sąsiadka, rudowłosa gwiaz- 
dą, zaczyna się obawiać; pocieszam ją, 
jak mogę. Niepokój ogarnia podróż- 
nych, zamkniętych w aluminjowem pu- 
dełku. Zjawia się pilot i przynosi każ- 
demu na tacy wyborny obiad; ma przy- 
tem minę zupełnie pewną siebie, jakby 
żywioły wokół nas nie hulały sobie 
właśnie. Uśmiechnięty młody człowiek 
dodaje wszystkim otuchy. Tłumaczę 


gwieździe znaczenie przysłowia: „Raz 
kozie śmierć. Zauważam jednak, że... 
postępuje niepedagogicznie. 

Pierwszy przystanek w Albuquer- 
que, w Nowyin Meksyku. Już ciemno 
zupełnie, mimo to kilku Indjan usiłu- 
je sprzedawać wyroby kute ze srebr- 
nych dolarów. 

Lecimy dalej. Amarillo, w stanie 
Texas. Tu szturmujemy dla zabawy 
zamknięty na noc bufet lotniska, wy- 
pijamy mleko. zjadamy wszystkie 
placki, czyli „paje“ i zostawiamy do- 
mniemaną zapłatę. Lotnisko Kansas 


W Londynie zorganizowano obowiązkowy kurs obrony przeciwzazowej dla lekarzy 


i dozorców., szpitalnych, 


przyczem zostali oni wyposażeni 


w kompletne ubrania 


przeciwiperytowe. 
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— Mówię do gwiazdy: 


City nie budziło nigdy we mnie szcze- 
gólnego zaufania; z trzech stron ota- 
cza je rzeka. Mimo tego lądujemy i 
delegacją dziennikarzy wita Miss Car- 
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roli, która niby od niechcenia podpi- 
z różne świstki papieru w upomin- 
u. 

Wśród ciemnej nocy opuszczamy 
stany południowe i rzucamy okiem 
przy mdłych błaskach zorzy, zaciem- 
nionej pyłem węglowym, na pagórko- 
waty, przemysłowy stan Ohio, Setki 
tysięcy Polaków pracuje w fabrykach 
i kopalniach, oddzielonych wałami 
brudnej kurzawy od słońca. To samo 
odnosi się do Pensylwanji, z przysło- 
wiowo brudnym Pittsburghiem. 


Zblizamy się de Atlantyku. Pod- 
rzucanie į huśtanie na nowo się roz- 
poczyna, lecz jasny dzień nie sprzyja 
obawom. Ukazuje się Newark, port 
lotniczy Nowego Jorku, Lądujemy o 
15 minut przed oznaczonym czasem. 
Znowu autobusy odwożą nas do mia- 
sta. 

W ciągu nocy przelecieliśmy nad 
kontynentem. Prawie bez ustanku 
czuliśmy się względnie bezpieczni. A 
jednak w dzień później samolot pasa- 
żerski innej linji rozbił się w stanie 
Wyoming: 15 osób zginełot 

Za dni kilka Wasz korespondent 
znowu leci nad Pacyfik. Co tam! — 
„Raz kozie śmierć!“ 


JAN DROHOJOWSKI. 
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